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Budowa walcowni drobnej w Hucie im. Nowotki w Ostrowcu Świę­
tokrzyskim jest drugim po Hucie „Katowice" placem budowy w na­
szym przemyśle matalurgicznym. Ostrowiecka „drobna" będrłe 

największym tego typu obiektem w Europie. 
Na zdjęciu: montaż urządzeń w hali głównej.

CAF — fot. Stan
PROGRAM ROZWOJU WYBRZEŻA GDAŃSKIEGO I WOJEWÓDZTWA 
SZCZECIŃSKIEGO • REFORMA CEN ZAOPATRZENIOWYCH W GOSPO 
DARCE NARODOWEJ • ZAŁOŻENIA POLITYKI FINANSOWEJ PAŃSTWA

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPK
Biuro Polityczne KC PZPR 

na posiedzeniu w dniu 3 hm. 
zapoznało się z programem roz 
woju społeczno-gospodarczego 
Wybrzeża Gdańskiego oraz wo 
jewództwa szczecińskiego i mia 
sta Szczecina w latach 1981— 
1985.

Stwierdzono. iż w latach sie­
demdziesiątych nastąpił szybki 
rozwój społeczny i ekonomicz­
ny tych regionów, wzrósł ich 
udział w krajowej produkcji 
przemysłu i rolnictwa oraz w 
eksporcie. Rozbudowane zosta- 

„ ły stocznie i porty, powstały 
nowe obiekty związane z gos­
podarka morska. Umocniły się 
ośrodki badawczo-naukowe w 
frójmieście i w Szczecinie. Po­
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CO O TYM SĄDZICIE

Gdy rodzice pomagają
Wojtek, obiecujący i dobry syn państwa M., no czwartym 

roku studiów medycznych pokochał młodszą od siebie 
koleżankę Katarzynę, studiującą archeologię i postano­

wił się ożenić. Zakomunikował o tym rodzicom. Nie była to pro­
pozycja do dyskusji lecz decyzja, którą można jedynie zaak­
ceptować łub odrzucić. Odrzucić? Ten wariant właściwie nie 
istniał, oznaczałby przecież chyba zerwanie stosunków między 
Wojtkiem a rodzicami. Do tego żadna ze stron nie cbciałaby 
dopuścić.

Rodzice Wojtka pogodzili się z tym faktem, ale zaraz po­
wstał problem: a za co oni będą żyli? Ojciec Wojtka postanowił 
dawać młodym 3 tysiące złotych miesięcznie aż do podjęcia 
pracy, jak się okazało tyleż samo otrzymała od swoich rodzi­
ców Kasia. Mieszkać mieli na razie w domu M., bo przecież 
lam, w jednorodzinnym domku, najłatwiej wygospodarować sa­
modzielny pokój. Założono, że młodzi będą prowadzić własne 
gospodarstwo. W praktyce to jednak nie wychodziło. Zajęcia o 
różnych porach dnia, przeciążenie nauką itd. — w końcu prak­
tycznie to oboje korzystali z wiktu i opierunku państwa M., a po­
bierane „pobory" służyły do kupowania ubiorów i na różne 
przyjemności.

Młodzi pokończyli studia i zaczęli pracę. Rodzice wstrzymali 
dotację i młodzi zaczęli samodzielne życie (choć ciągle miesz­
kają u rodziców). Nagle okazało się, że budżet młodej rodziny 
zrobił się bardzo chudy. Zarabiali mniej niż otrzymywali do­
tychczas od rodziców. W dodatku po jakimś czasie w domu 
państwa M. pojawiła się wnuczka. Wtedy już młodzi zupełnie 
nie potrafili związać końca z końcem. Kasia zresztą w archeo­
logii zajęcia nie zdołała znaleźć, a poza specjalnością praco­
wać nie chciała. Tedy obie mamy cichaczem zaczęły pomagać, 
aż wreszcie narada obu familii ustaliła, że przecież trudno się 
zgodzić, aby ich dzieci po usamodzielnieniu się miały gorzej niż 
u rodziców. I zaczęło się regularne dofinansowywanie młodej 
pary. Trwa to już kilka lat. Sytuacja stała się ulubionym tema­
tem towarzyskich rozmów wśród znajomych państwa M., wśród 
których zresztą podobne historie też były znane.

Zdania na ten temat były bardzo podzielone. Jedni byli prze­
ciw praktykom państwa M., powoływali się przy tym na znane 
im doświadczenia bogatych krajów kapitalistycznych, gdzie 
często dzieci nawet bardzo zamożnych rodziców odbywają prak 
tyki na stanowiskach robotniczych nie dostając nic z domu, a 
na wakacje sami sobie zarabiają. Gdzie na porządku dziennym 
jest rozdział i rozstanie się młodych z rodzicami zaraz po roz­
poczęciu pracy, a kontakty wzajemne potem są raczej rzadkie 
i oziębłe. Wytykano jednak przede wszystkim antywychowaw- 
cze efekty tego co robią M., bo w końcu dzieci gotowe są przy­
jąć jako oczywiste, że rodzice wiecznie im pomagają. Inni jed­
nakże twierdzili, że dlaczego właściwie nie pomagać, skoro ro­
dzice im starsi, tym mniejsze mają na ogół potrzeby, a prze­
cież główne inwestycje (mieszkanie, samochód itp.) mają już za 
sobą. Niechże więc pomagają, to nawet rodzinną pod­
trzymuje, na czym w końcu najbardziej zależy właśnie rodzi­
com. Więc pomagać czy nie? A jeśli pomagać to czy stale, co 
miesięcznie, czy tylko okazjonalnie, współfinansując większe 
zakupy (np. meble), a na co dzień zmuszając do samodzielno­
ści? Czy jest to jednak rzeczywiście tylko pomoc czy może 
zdejmowanie odpowiedzialności za własne życie? Skądinąd wia­
domo, że chleb własnoręcznie zapracowany smakuje lepiej, 
czy więc warto pozbawiać młodych radości i satysfakcji pły­
nącej z mozolnego nawet, ale własnego dorabiania się?

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do | 
najbliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres A „Głos 
Wielkopolski”, A skrytka pocztowa 1074, A 60-959 Poznań.

prawie uległo wyposażenie roi 
nictwa, rozwinęła się baza tu­
rystyki i wypoczynku. Wzro­
sło poważnie tempo rozwoju bu 
ctownictwa mieszkaniowego. W 
rezultacie polepszyły się znacz­
nie warunki pracy i życia mie­
szkańców województw gdań­
skiego i szczecińskiego. Było to 
możliwe dzięki konsekwentnej 
realizacji linii Vi j VII Zjazdu 
partii, dzięki przeznaczeniu po 
ważnych nakładów z budżetu 
państwa oraz zaangażowaniu i 
rzetelnej pracy społeczeństwa 
tych! regionów ’

Biorąc pod uwagę potrzebę 
wyrównywania wciąż istnieją­
cych dysproporcji1 w rozwoju 
obu województw Biuro Poli­

bót oraz poprawie efektywno­
ści gospodarowania. Rady prze 
analizują również sprawy do­
tyczące budownictwa towarzy­

W artykule redakcyjnym pt. 
„Wyprowadzić rokowania wie­
deńskie z impasu” dziennik 
„Prawda” z 3 bm. pisze, że kie­
runek działania delegacji za­
chodnich w Wiedniu coraz bar 
dziej przystosowuje się do dłu­
gofalowego planowania militar 
nego bloku NATO, któremu wy 
toczono jawnie nierealny cel — 
osiągnięcia przewagi wojsko­
wej nad krajami Układu War­
szawskiego w kluczowym rejo 
nie kontynentu europejskiego”. 
„Prawda”- pisze, że stanowisko 
krajów NATO nie jest konstruk 
tywne, a ostatnio ma charak­
ter wręcz, obstrukcyjny. Kraje 
te niezmiennie dążą do wyko­
rzystania rokowań wiedeń­
skich dla osiągnięcia' jedno­
stronnych korzyści militarnych 
ze szkodą dla bezpieczeństwa 
państw socjalistycznych.
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MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

tyczne zaleciło przyspieszenie 
realizacji wielu przedsięwzięć 
w gospodarce komunalnej oraz 
in f r a s t r u k l u r ze spo 1 e czne j.
Chodzi zwłaszcza o zbrojenie 
terenów pod nowe osiedla, bu 
dowę nowych ujęć wody, o 
inwestycje socjalne i związa­
ne z ochroną środowiska a 
także o usprawnienie komu­
nikacji! miejskiej. Biuro Poli­
tyczne zaleciło uwzględnienie 
tych problemów w wytycz­
nych do NPSG na lata 1981— 
1985. Zwrócono uwagę na po­
trzebę skoordynowania pla­
nów rozwoju obu województw 
oraz ich ukierunkowanie na 
dalsze umocnienie potencjału

Dokończenie na str. 2

Indyjski minister 
w Moskwie

Trwałe, przyjacielskie sto­
sunki między Związkiem Ra­
dzieckim a Indiami, rozwijają 
ce się na podstawie układu o 
pokoju, przyjaźni i współpra 
cy, mają pomyślne perspekty 
wy rozwoju i nadal będą od 
grywać doniosłą rolę w umac 
nianiu pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego — 
powiedział radziecki minister 
spraw zagranicznych, Andriej 
Gromyko w czasie śniadania 
wydanego na cześć ministra 
spraw zagranicznych Indii, 
Narasimha Rao,_ który 3 bm. 
przybył do Moskwy z oficjal­
ną, przyjacielską wizytą.

PAP

Poparcie dla inicjatywy 
K. Waldheima

w sprawie Namibii
Afrykańskie „państwa fron­

towe”, których liczba po pro- 
klamowaniu niepodległości Zim 
babwe. zwiększyła się do sześ­
ciu. udzieliły pełnego poparcia 
inicjatywie sekretarza general­
nego ONZ Kurta Waldheima, 
zmierzającej do pokojowego 
uregulowania problemu Nami­
bii, bezorawme okupowanej 
przez RPA. (PAP

H. Schmidt i H. Genscher 
udadzą się do ZSRR

Agencja TASS poinformowa 
la, że na zaproszenie przywód­
ców radzieckich kanclerz RFN 
Helmut Schmidt oraz wicekan 
clerz minister spraw zagranicz 
nych Hans-Dietrich Genscher 
złożą wizytę w ZSRR w dniach 
30 czerwca — 1 lipca. (PAP)

H. Brown zakończył 
pobyt w Londynie

Amerykańsk1 minister obro­
ny, Harold Brown, zakończył 
3 bm. przedłużona o dobę, trzy 
dniowa wizvtę ' w Londynie. 
Obie strony, określiły ją jako 
bardzo ważna. Brown przepro­
wadził wielogodzinne rozmo­
wy z brytyjskim ministrem ob 
tony, Francisem P.ymęrn oraz 
.spotkał się z premierem Mar* 
garet Thatcher i ministrem 
4praw zagraniczn? ch — lor­
dem CandngtoneYn. (PAP)

Przeciwko polityce Izraela

Dymisja burmistrza 
Betlejem

We wtorek burmistrz Betle­
jem, Elias Frejdż i wszyscy 
członkowie Rady Miejskiej 
przedstawili swą zbiorowa dy­
misję gubernatorowi wojsko­
wemu zachodniego brzegu Jor 
danu.

- Występując w radiu izrael­
skim burmistrz oświadczył, że 
decyzja ta została powzięta na 
znak protestu przeciwko pro- 
wadzonej na okupowanych te­
rytoriach arabskich polityce 
władz, izraelskich, ich 'postawie 
wobec wybranych przez lud­
ność arabska przedstawicieli 
władz terenowych oraz prze­
ciwko dokonanym w potniedzia 
lek zamachom na życie burmis 
trzów trzech miast arabskich, 
w których dwóch z nich odmio 
sio cieżkie ranv.

Biuro Polityczne Demokra­
tycznego Frontu Wyzwolenia 
Palestyny wezwało ludność pa 
lestyńska na oku iłowanych te­
rytoriach arabskich do wzię­
cia udziału w strajku pow­
szechnym, zorganizowanym we 
wtorek na znak protestu prze­
ciwko terrorowi rozpętanemu 
przez władze izraelskie, które­
go ofiarami sa wybitni działa­
cze palestyńscy. (PAP)

W czerwcu

Zadania budownictwa mieszkaniowego 
podstawowym tematem sesji WRN

Prawie wszystkie wojewódz­
kie rady narodowe zapowie­
działy w bm. swoje sesje. Jed­
nym z podstawowych tematów 
będą zadania v. budownictwie 
mieszkaniowym. Rady woje­
wódzkie pragna spojrzeć naloie 
z punktu widzenia realizacji 
wojewódzkich uchwał w tej 
dziedzinie, oceny dotychczaso­
wej gospodarki zasobami mie­
szkaniowymi oraz stopnia wy­
korzystania istniejących re­
zerw. Sesje wiele miejsca po­
święcą polepszeniu jakości ro­

Dziennik „Prawda*’ o rokowaniach wiedeńskich

Państwa NATO przeciwne 
osłabieniu napięcia w Europie

Gratulacje z Polski

Radziecko-węgierska załoga 
powróciła na Ziemię

We wtorek o godz. 18.07 cza-
su moskiewskiego w wyznaczo­
nym rejonie Kazachstanu, na 
południowy wschód od Dżez- 
kazganu wylądowała radzięc- 
ko-wcgięrska załoga kosmicz­
na: Walery Kubasów i Berta- 
lan Farkas. którzy powrócili na 
Ziemię na statku „Sojuz-35".

Wkrótce po wylądowaniu o . 
pomyślnym zakończeniu lotu 
poinformowały telewizja i ra­
dio.

W pierwszych wypowie - 
ciziach po zakończeniu radziec- 
ko-węgierskiego lotu kosmicz­
nego podkreślano w pełni po­
myślny i zgodny z programem 
jego przebieg. Wiceprezes Aka 
demii Nauk ZSRR, przewodni­
czący Rady „Interkosmosu” Bo 
rys Pietrow wskazał na kom­
pleksowość, szeroki zasięg i 
wiele unikalnych elementów ba 
dań oraz eksperymentów prze­
prowadzonych przez między­
narodową załogę na „Salu- 
cie-6”.

☆
Z okazji udziału pierwszego 

szącego oraz sprawiedliwego 
rozdziału mieszkań. Niektóre 
WRN skoncentrują swoją uwa­
gę na ocenie realizacji uchwal 
dotyczących rozwoju poszcze­
gólnych miast.

W związku z wyborami do 
organów samorządu mieszkań­
ców miast,'niektóre rady wo­
jewódzkie przeanalizują ich 
dotychczasową działalność oraz 
nakreśla kierunki ich dalszego 
rozwoju.

Wiele miejsca poświęcą se­
sje zagadnieniom rozwoju rol­
nictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej. które należa do decy­
dujących czynników dalszego 
rozwoju naszego kraju. (PAP)

Ostatnie propozycje, z jaki­
mi kraje NATO wystąpiły 20 
grudnia 1979 r., potwierdzają 
niezbicie, że brak im dobrej wo 
li politycznej i w rzeczywisto­
ści nie dążą one do osłabienia 
konfrontacji militarnej w Eu­
ropie środkowej ani do zmniej 
szenia napięcia w tym rejonie. 
Na tegorocznych majowych po 
siedzeniach kierowniczych gre 

•miów NATO znów powzięto de 
cyzje) które zmierzają w tym 
saraym kierunku.

Oceniając wspomniane grud 
niowe propozycje NATO, doty 
czące m. in. redukcji sił lądo­
wych ZSRR i USA, „Prawda” 
zaznacza, że nie uwzględniają 
cne, iż Związek Radziecki w 
trybie jednostronnym już w naj 
bliższym czasie zakończy wyco 
fywńnie 20 000 swych żołnierzy

Dokończenie na str. 2 

węgierskiego kosmonauty w lo 
de kosmicznym na pokładzie 
radzieckiego statku orbitalnego 
„Sojuz-36” I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przewód 
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński i prezes Rady Mini­
strów Edward Babiuch prze­
słali do I sekretarza KC WSPR 
Janosa Kadara. przewodniczą­
cego Rady Prezydialnej WRL 
— Pala Losoncziego i przewod­
niczącego Rady Ministrów 
WRL — Georgy Lazara depe­
szę, w której — w imieniu KC 
PZPR. Rady Państwa i Radv 
Ministrów, w imieniu narodu 
po1 jego orzesvłaja serdeczne 
g-atulacje przywódcom węgier­
skim, KC WSPR. Radzie Pre­
zydialnej i Radzie Ministrów 
WRL. bratniemu narodowi wę­
gierskiemu.

„Lot statku „Sojuz-36” z 
udziałem kosmonauty Bertala- 
na Farkasa to kolejny wyraz 
pomyślnej realizacji programu 
.Jnterkosmos”, a zarazem do­
wód braterskiego współdzia­
łania między ZSRR i kraiemi

Dokończenie na. str. 2

Berlińska narada 
sekretarzy partii 
komunistycznych
3 bm. rozpoczęła się w Berlinie 

narada sekretarzy d.s. organizacyj 
r ’ ch komitetów centralnych par­
tii komunistycznych 1 robotni­
czych z krajów socjalistycznych.

Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą reprezentuje Zdzisław 
"andarowski zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR. (PAP)

Festyn „Tygodnia” 
w Swarzędzu

W drJaćh 6—8 czerwca, pod 
Patronatem redakcji poznań­
skiego pisma „Tydzień”, odby­
wać sie będzie festyn pn. „Swa 
rzędz drewnem stoi”. Imorezę 
rozpocznie w piątek, 6 czerw­
ca „Karnawał młodości z „Ty­
godniem”. Czynne beda w Swa 
rzędzu wystawy intarsji Flo­
riana Fiedlera, fotoreportaży 
Jerzego Unierzyskiego, rysun­
ków Henryka Derwicha. Od­
bywać się będzie kiermasz 

■książkowy, ockązy i wystawy 
swarzędzkich mebli, rozgrywki 
sportowe. 7 czerwca o godz. 17 
pod hasłem .„Tvdzień” swoim 
czytelnikom” wystąpi z galo­
wym koncertem zespół „Ro­
ma”; 8 czerwca o godz. 13 — 
orzedstawi swój program ze­
spół „Pmmetheus”; 8 czerwca 
o godz. 17 odbędzie się koncert 
zesoołu Wojsk Lotniczych „Es­
kadra”. (bran)
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Następne wydanie

„Głosu Wielkopolskiego"
ukaże się

w piątek, 6 czerwca

na 3 dni
w objętości

’0 stron



Środu/ctwarlek, 4/5 VI 1980
GŁOS WIELKOPOLSKIStr 2

Koncerty, wystawy, filmy Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
'imimimiiiiiiiiiii
Zdarzenie, które chce- 

my dzisiaj skomento­
wać, przedkładając je opi­
nii Cz^telnikóip, można 
streścić w jednym zdaniu: 
pracownicy podlegli Dy­
rekcji Rejonowej Kolei 
Państwowych w Nowym 
Sączu wyremontowali lo­
komotywę spalinową ST- 
43-408 skreśloną już z re­
jestru PKP i przeznaczoną 
nu złom; maszyna znów 
ciągnie pociągi, a nowa te- 

< go typu kosztuje 13 min zł 
dewizowych.

Czyn ofiarnych i praco- 
witych kolejarzy nowosą­
deckich., bezsprzecznie go­
dzien uznania, zarazem 
skłania do zastanowienia 
śię nad stosowanymi do­
tychczas w Polsce zasada- 

, mi wycofywania z ruchu 
| ‘pojazdów, maszyn i urzą­

dzeń.- Oczywiście, obowią­
zują w tej mierze przepisy. 
Chodzi wszakże o to, by 
zweryfikować w niejednym 

•przypadku stosowane do 
tej pory kryteria, zgodnie 
z którymi uznawano, że nie 
opłaca się naprawianie ja-
kiejś 
wy. 
Być 
mopi-

maszyny, lokomoty- 
traktora, tramwaju, 
może, tu i tam wy- 
te nie odpowiadają

aktualnej sytuacji, naka­
zującej najefektywniejsze 
gospodarowanie narodo­
wym majątkiem. Jeśli bo­
wiem rzekomy złom po­
wiodło się przemienić w 
pełnosprawną maszynę — 
to wprawdzie nie należy z 
tego faktu wyciągać uogól­
niających wniosków, lecz 
na pewno warto przemy­
śleć obowiązujące reguły 
kasacji.

Wszędzie tam, gdzie do 
niedawna uważano, że coś 
nada je się wyłącznie do 
wyrzucenia, lub na złom 
— warto raz jeszcze roz­
ważyć,. czy jest to decyzja 
słuszna. Albowiem, dąże­
nie do gospodarności, do 
osiągania zwiększonej efek­
tywności gospodarki, nie 
może się opierać na szla- 
ćftetnyc^, zrywach. To mu- 
śi .być metbda postępo- 
'wanim obowiązująca we 
wszystkich dziedzinach ży­
cia.

WP

Tydzień Kultury Polskiej na Kubie
W Hawanie zainaugurowa­

no Tydzień Kultury Polskiej 
na Kubie. Koncert galowy od 
był się w nowoczesnym, nie 
dawno zbudowanym Teatrze 
Narodowym przy Placu Re­
wolucji. Odegrano hymny na 
rodowe Kuby i Polski. Minis­
trowie kultury i sztuki Arman 
do Hart Davalos oraz Zyg­
munt Najdowski wygłosili- i- 
nauguracyjne przemówienia. 
Na sali obecni byli członko­
wie partii i rządu Kuby, zna 
ne osobistości świata artys­
tycznego i kulturalnego tego 
kraju oraz członkowie korpu 
su dyplomatycznego. Licznie

li tradycyjne więzi łączące
narody kubański polski.
Wskazali na wszechstronny 
rozwój stosunków między na 
szymi krajami od czasu zwy­
cięstwa rewolucji na Kubie 
w 1959 r.

Na program koncertu galo­
wego złożyły się utwory Sta­
nisława Moniuszki, Henryka 
Wieniawskiego, lgnącego F. 
Dobrzyńskiego. Karola Szy­
manowskiego. Fryderyka Cho­
pina. Gioacchino Rossiniego, 
Bogusława Schaeffera i Gra­
żyny Bacewicz. Wystąpili: 
skrzyneczka Barbara Górzyń­
ska, flecistka Joanna Turska,

Juliusz Stańda oraz śpiewak 
Kazimierz Kowalski. Śpiewak 
kubański Ramon Calzadilla 
zaprezentował arie z „Halki”

przybyli też Polacy pracuja- mezzosooranistka Urszula Mi-
cy na Kubie, polscy studenci 
i stypendyści oraz miejscowa 
Po^nia.

Obaj ministrowie podkreśla

trega, pianista Andrzej Dud- 
kiewicz. Kwartet Wilanowski,- 
tancerze Opery Poznańskiej 
— Małgorzata Połyńc^uk i

Artyści polscy wystąpią rów 
nieź w miastach MStańzas i 
Cienfuegos. Program Dni Kul 
tury Polskiej przewiduje też 
otwarcie wielu wystaw: książ 
ki nowoczesnej pt. „Ziemia, 
przestrzeń, Kosmos”, książki 
płyt i grafiki. Jednocześnie od 
bedą się Dni „Nowego Kina 
Polskiego”, które zainauguro 
wane zostaną filmem „Ama­
tor”. Na specjalnym pokazie 
przedstawiony bodzie film 
„Ostatni etap”. Zakończenie 
Dni Kultury Polskiej nastąpi 
9 bm., w Teatrze Narodowym, 
gdzie odbedzie sio koncert mu 
zyki lekkiej. (PAP)

Turniej wiedzy o ZSRR

Drugie miejsce 
zajęła studentka 

z Poznania
W Łodzi 3 bm. zakończyły 

się konkurencje finałowe VI 
Akademickiego Turnieju Zna­
jomości Języka Rosyjskiego i 
Wiedzy o Kraju Rad. W tej 
masowej imprezie, przebiega­
jącej w tym roku pod hasłem 
..Polsko-radzieckie braterstwo 
broni i pracy” wzięło udział 
ponad 82 500 studentów z 92
uczelni w Polsce. Do konku­
rencji finałowych przystąpiło
siedemdziesięciu zwycięzców
eliminacji środowiskowych. 
Pierwsze trzy miejsca zajęli: 
Jolanta Mazurek z Politechni­
ki Śląskiej. Renata Dachów- 
ska z Akademii Ekonomicznej 
w Poznaniu oraz Małgorzata 
Kędzior z Uniwersytetu Łódz­
kiego.

Wszyscy uczestnicy finałów 
otrzymali bezpłatne wycieczki 
do ZSRR. (PAP)

Proces hitlerowskich
zbrodniarzy w Hanowerze
W Hanowerze rozpoczął się 

proces dwóch hitlerowskich 
zbrodniarzy: Friedricha-Wil- 
helma Rechsa i Alfreda Gram- 
sa. Organy Prokuratury RFN 
wniosły oskarżenie w tej spra 
wie już przed 4 laty, jednakże 
rozpoczęcie rozprawy było 
pod różnymi pretekstami od­
raczane do tej pory.

I Obradowały komisje 
sejmowe

W Sejmie trwa analiza rzą­
dowego sprawozdania z wyko 
nania Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego Rozwo­
ju Kraju za rok 1979 oraz u- 
biegłorocznego budżetu. 3 bm. 
poszczególne części tego spra­
wozdania rozpatrywały kolej­
ne komisje sejmowe: Komisja 
Handlu Wewnętrznego, Drob­
nej Wytwórczości i Usług, Ko­
misja Spraw Wewnętrznych i 
Wymiaru Sprawiedliwości, Ko 
misja Administracji, Gospo­
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska oraz Komisja Gór 
nictwa, Energetyki i Chemii.

PAP

Zgodnie z aktem oskarże­
nia, obaj byli SS-owcy brali w 
kwietniu 1945 roku bezpośred 
ni udział w likwidacji więź­
niów hanowerskiego oddziału 
obozu koncentracyjnego w 
Neuengamme. Materiały do­
wodowe są tak przekonywają­
ce, że nawet adwokaci oskar­
żonych zmuszeni byli przyznać 
winę swoich klientów. (PAP)

Radziecko-węgierska 
załoga

powróciła na Zieifiię
Dokończenie ze str. 1 

wspólnoty socjalistycznej . -s- 
czytamy m. in. w. depeszy.

Jesteśmy przekonani, że 
wspólne wysiłki państw socja­
listycznych w badaniach Kos­
mosu, stanowić będą również 
w przyszłości stały element 
wszechstronnej współpracy, 
umacniania sojuszu i brater­
skiej przyjaźni między naroda­
mi państw wspólnoty socialis- 
t ycznej.”

Za pomyślne przeprowadze­
nie lotu kosmicznego na pokła 
dzie orbitalnego zespołu nau­
kowo-badawczego „Salut-6” 
— „Sojuz” i wykazane przy 
tym odwagę i bohaterstwo 
dwukrotny Bohater Związkr 
Radzieckiego Walery Kuba­
som został odznaczony Orde­
rem Lenina. Bertalanowi Far- 
kasowi przyznano tytuł Boha­
tera Związku Radzieckiego 
wraz z Orderem Lenina i rtie- 
dalem „Złotej Gwiazdy”.

PAP

Rozstrzygnięto konkurs architektoniczny 
na osiedle mieszkaniowe w Mosinie

Częściowe wyniki 
wyborów w Indiach

Lokale DKP przedmiotem 
akcji policji w RFN

Przedmiotem bezprawnych 
akcji zachodnioniemieckiej po­
licji stały się lokale Niemiec­
kiej Partii Komunistycznej 
(DKP). Informując o tym jej 
orgari „Unsere Zeit”, podkre­
śla we wtorkowym numerze, 
że wypadki te miały miejsce 
w Siegen, w siedzibie Zarządu 
DKP Okręgu Nadrenii Pół- 
nocnej-Westfalii. Akcje podję 
te zostały bez sądowego naka­
zu rewizji. Poszukiwano rze­
komo „planu ochrony policyj­
nej” jednego z wieców wy­
borczych kandydata chadecji 
na kanclerza, F.ranza Josefa 
Straussa. Materiałów takich 
nie znaleziono, co potwierdzi­
ła prokuratura. Ostry protest

Dokończenie ze str. 1 
gospodarki morskiej. Wskaza­
no także na możliwość zwięk­
szenia produkcji przemt sło- 
wej i rolnej.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło i zaakceptowało informa­
cję na temat kierunków dos­
konalenia i reformy cen za­
opatrzeniowych w gospodarce 
narodowej. Propozycje oparte 
zostały o uchwały VIII Zjaz­
du partii. Podkreślono, że 
zmiany w systemie cen stoso 
wanych w obrotach między 
jednostkami gospodarki uspo 
łecznlonej powinny sprzyjać 
oszczędności w zużyciu mate­
riałów i energii, skłaniać do 
e f e k t y w n eg o w y ko r zy ś ta n i a 
wszystkich czynników w pro­
cesie produkcji. Proponowa­
na reforma cen w sferze ener 
getyczno-surowcowej oraz u- 
slug transportowych i budo­
wlanych nie powinna pocią­
gać za sobą wzrostu osólne- 
go poziomu cen wyrobów fi­
nalnych w przemysłach prze­
twórczych. Reforma cen za­
opatrzeniowych nie dotyczy ar 
tykułów sprzedawanych lud­
ności.

Biurn Polityczne rozpatrzy-

z

Zarządu 
ministra

DKP u federalnego
spraw

nych zapobiegł
wewnętrz- 

rewizji w o-
kręgowym biurze partii w 
Duesseldorfie. (PAP)

A. Karkoszka 
w Belgradzie

„Przebywający w Belgradzie 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego partii Aloj­
zy Karkoszka, został przy­
jęty 3 bm. przez członka Pre­
zydium KC Związku Komu­
nistów Jugosławii Branko Mi- 
kulicia i odbył z nim przyja­
cielską rozmowę. Przy spotka 
niu obecni byli sekretarz wy-
konawczy KC 
żić sekretarz 
skiego ZKJ 
Butulija oraz

ZKJ Vlado Jan- 
Komitetu Miej- 
Belgradu Ratko 
ambasador PRL

Wiktor. Kinecki. (PAP)

W lutym bieżącego roku 
poznański Zarząd Oddziału 
Stowarzyszenia Architektów ’ 
Polskich ogłosił konkurs na 
projekt planu zagospodarowa 
nią przestrzennego terenów 
budownictwa mieszkaniowego 
i projektów architektonicz­
nych budynków mieszkalnych 
w Mosinie w okolicach ulicy 
Gałczyńskiego. Osiedle to w 
przyszłości przeznaczone bę­
dzie dla pracowników Swarzę- 
dzkich Fabryk Mebli, w zwią 
zku z planowaną budową w 
Mosinie nowego zakładu fa­
bryki..

Wczoraj konkurs został roz 
strzygnięty. I nagrodą uhono­
rowano/pracę zespołu autor­
skiego architektów: Eryka 
Sieńskiego, Grzegorza Zie­
miańskiego f Stefana Wojcie­
chowskiego. II nagroda przy-

padla w udziale architektom 
Marianowi Fikusowi i Jerze­
mu Gurawsktemu. Przyznano 
ponadto 4 wyróżnienia. Po­
ziom wszystkich projektów był 
bardzo wysoki i wyrównany. 
W konkursowych pracach za­
stosowano wiele oryginalnych 
urozmaicających osiedlową mo 
notonię rozwiązań. Uderzają 
przede wszystkim ciekawe 
koncepcje usytuowania do- 
rńów mieszkalnych,’w zabudo­
wie szeregowej, bądź wolno 
stojących, funkcjonalnych, choć 
często o wyszukanych kształ­
tach. Autorami prac byli w 
większości młodzi, architekci, 
często jeszcze studenci Poli­
techniki Poznańskiej.

Nagrodzone projekty obej­
rzeć będzie można w dniach 
od 6 do 15 czerwca w mosiń­
skim Ośrodku Kultury. (Jogi

Sukces partii 
I. Gandhi

We wtorek rano podano

Zatrzymano sprawcę 
„przecieku” tematów 

maturalnych w Radomiu
W wyniku dochodzenia MO, za­

trzymano Mirosława P. — podej­
rzanego o nielegalne udostępnie­
nie radomskim maturzystom tema 
tów z matematyki do tegorocz­
nych’ egzaminów dojrzałości. Po 
dejrzany przyznał się do popełnię 
nla tego czynu.

Sprawa ta stanowiła temat pu­
blikacji pt. „Przeciek” w tygod­
niku „Polityka” z dnia 30 maja br

w
Delhi, że Partia Kongresowa 
— I, której przywódcą jest 
premier Indii Indira Gandhi, 
zdobyła dwie trzecie manda­
tów w zgromadzeniach usta­
wodawczych Uttar Pradesz, 
Madhja Pradesz. Radżasthanu, 
Gudżaratu i Orisy oraz więk­
szość w zgromadzeniach 
Pendżabu, Maharasztry i Bi- 
haru. W położonym na po­
łudniu Indii stanie Tamilandu 
większość uzyskała Regional­
na Partia Tamilska Aidmk.

Znane są rezultaty z 2.103 
spośród 2.237 okręgów wybor­
czych. Partia Kongresowa —I 
zdobyła 1.329 mandatów, par­
tie regionalne i niezależni — 
314, prawicowa Bha'ratiya Ja- 
nata Party — 139. (PAP)

telefony
donoszą

• W Wielichowie w wojewódz­
twie poznańskim wybuchł pożar 
w prywatnej fermie kur Przy­
czyną — zwarcie w instalacji 
elektrycznej. Straty szacuje się 
na kilkaset tysięcy złotych.
• Na trasie Kobylin — Boez- 

kowę w województwie leszczyń­
skim zginął 32-letni motocyklista, 
który jadąc nieostrożnie uderzył
w koło nadjeżdżającego z 
ciwnej strony ciągnika z 
czepą.
• W Mosinie kierujący

prze- 
przy-

„Fia-
tem” 125p, nie zachował bezpiecz- 
nej odległości, na skutek czego 
Uderzył w jadący przed nim samo 
chód tej samej marki. Uszkodze­
nia przy pojazdach szacuje się na 
około 50 000 zł.
• Na ul. Armii Poznań w Gro-

,G Ł O S WIELKOPOLSKI"
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Po«nań.
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10 także założenia polityki fi­
nansowej państwa w latach 
1980-1985. Polityka ta musi 
być podporządkowana zacho­
waniu prawidłowych relacji 
między wzrostem produkcji 
towarów i usług a wzrostem 
płac-i dochodów ludności, zgod 
nie z uchwałami VIII’ Zjaz­
du PZPR. Biuro Polityczne za 
leciło ścisłe przestrzeganie 
zgodności-' wypłat wynagro­
dzeń. premii i nagród z nor­
mami pracy i obowiązującymi 
przepisami oraz uporządko­
wanie gospodarowania godzi­
nami nadliczbowymi. Stwier­
dzono, że należy doskonalić 
politykę kredytową i podatko 
wą, stwarzać warunki sprzyja 
jące wzrostowi oszczędności 
pieniężnych społeczeństwa.

Zalecono również utrzyma­
nie dotychczasowych zasad po 
Utyki podatkowej; stosowanie 
różnego rodzaju ulg dla rol­
nictwa indywidualnego oraz 
rzemiosła i usług. Należy za­
razem zwiększyć skuteczność 
opodatkowania dochodów o 
charakterze koniunkturalnym, 
odbiegających od społecznie 
uzasadnionego poziomu.

PAP

Państwa NATO przeciwne 
osłabieniu napięcia w Europie
Dokończenie ze str 1

NR3, natomiast Stany Zjed-
noczone od 1976 r. zwiększyły 
liczebność swych oddziałów w 
samej tylko RFN o 26 000. Dzień 
nik pisze dalej, że kraje NATO 
są ciągle niezadowolone z da­
nych liczbowych przedstawia 
nych przez państwa socjalistycz 
ne, wskutek czego już bez ma­
ła 4 lata toczy się w Wiedniu 
tzw. ..dyskusja liczbowa”, a pań 
stwa NATO posługują się nią 
jako pretekstem, aby ukryć wła 
sną niechęć do poszukiwania po 
rozumień, które mogłyby zado 
wolić obie strony.

„Prawda” z naciskiem stwier 
dza, że nie można rozwiązywać

problemu redukcji potencjałów 
militarnych pozostawiając rów 
nocześnie poza ramami porożu 
mienia główną część składową 
nowoczesnych sił zbrojnych, ja 
ką jest ich bojowy sprzęt tech 
niczny.

Związek Radziecki i inne kra 
je socjalistyczne — pisze na za 
kończenie „Prawda” nadal są 
zdania, że przy dobrej woli po 
litycznej wszystkich uczestni­
ków rokowań wiedeńskich moż 
na znaleźć takie rozwiązania, 
które nie wyrządziłyby u- 
szczerbku bezpieczeństwu żad­
nej ze stron, a równocześnie u- 
możliwiły obniżenie poziomu 
konfrontacji militarnej w cen­
trum Europy,. (PAP)

Laureaci ogólnopolskiego festiwalu 
filmów krótkometrażowych

3 bm. w Krakowie zakoń­
czył się XX Ogólnopolski Fe­
stiwal Filmów Krótkometrażo 
wych. Jury pod przewodni­
ctwem Jerzego Hoffmana, po 
obejrzeniu 69 filmów, przyzna 
ło następujące nagrody:

Grand Prix w postaci „Złotego 
Lajkonika” Julianowi Antoniszo- 
wj za film „Ostry film zaangażo­
wany”;

Dwie nagrody specjalne w .po­
staci „Srebrnych Lajkoników” — 
Grzegorzowi Skulskiemu za fil­
my: „Puls 220” i „Ballada roman 
tyezność” oraz Andrzejowi Choda 
knwskiemu za film „Napisz mi 
cos wesołego”;

Trzy nagrody główne w postaci 
. Brązowych Lajkoników”: w ka 
tegorii filmów animowanych — 
Leszkowi Komorowskiemu za film 
„Ocena”, w kategorii filmów o- 
światowych — Jerzemu Bezkow- 
skiemu za film „Ślimaki" i w ka 
tegorii innych form filmów król- 
kometrażowych — Krzysztofowi 
Krauzemu za film „Deklinacja”;

Nagrodę główną w postaci „Brą 
zowych Lajkoników” za najlepsze 
debiuty fesliwalu przyznano ex 
aequo: Alicji Drygas-Albrecht za 
film „I to, że nie opuszczę cię aż 
do śmierci...” 1 Halinie Poznań-

skiej-Wert za film „Taki mały 
dystans”.

Nagrody głównej w postaci „Brą 
zowego Lajkonika” w kategorii 
filmów dokumentalnych jury po­
stanowiło nie przyznawać. Jury 
rozpatrywało kilka filmów, wyróż 
niających się społeczną wagą po­
ruszonych w nich problemów, ża 
den jednak nie osiągnął takiego 
poziomu artystycznego, który kwa 
lifikowałby go do nagrody w tyrn 
gatpnku.

Jury postanowiło przyznać na­
grody profesjonalne: za najlep­
szy montaż w filmie „Po upadku 
dyktatora” Ludmile Godziaszwilli; 
za najlepszy dźwięk w filmie 
„Adam Karaś film” — Wiesławie 
Dembińskiej;

Za najlepszą oprawę plastyczną 
w filmie „Koło bermudzkie” Jerze 
mu Kalinie; za najlepsze zdjęcia 
ex aequo: Januszowi Czeczowi za 
film „Bobry” i Jackowi Siweckie 
mu za filmy: „Stara cegielnia”, 
„Deklinacja” 1 „Zabawa”.

Jury przyznało nagrodę Sławo­
mirowi Gruenbergowi za najlep­
szy film szkolny pt. „Niedziela”.

Nagrodę Muzeum Techniki NOT 
otrzymał Sergiusz Sprudin za film 
„Żwirko i Wigura”;

nagrodę Klubu Krytyki Filmo­
wej SDP „Syrena Warszawska” 
przyznano Grzegorzowi Skurskie- 
mu za film „Ballada romantycz- 
ność”. (PAP)

dzie Przemysława, kierujący „Sy­
reną”, najechał na idącego w gru 
pie 13-letnlego chłopca. Doznał 
on ciężkich obrażeń i przewiezio 
ny został do szpitala.

• W Błotnicy w województwie 
leszczyńskim prowadzący samo­
chód osobowy stracił panowanie 
nad kierownicą i uderzył w be­
tonowy mur Pasażer 1 jego 4-let- 
ni syn odnieśli obrażenia. Uszko­
dzenia orzy pojeźdizie szacuje się 
na 15 000 zł.

® W miejscowości Raszewy w 
województwie leszczyńskim' 19- 
letni. nietrzeźwy motorowerzysta 
notrącił idącą lewą stroną jezdni 
kobietę. Doznała ona lekkich 
o-brażeń. natomiast motorowerzy­
sta ciężkich. *.
• Zwarcie w instalacji elekt rycz 

nej, doprowadziło do pożaru w je 
dnym z indywidualnych gospo­
darstw w Kwiatkowie w wojewódz 
twie konińskim. Sołoneła stodoła 
kryta słomą z maszynami rolniczy 
nr.i. Straty ocenia się na 30 000 zł.

(b)

Po-ananskie Biuro Prognoz In- 
stWtu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, za­
nikające opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
15 ,plus 18 stopni, mini- 

Wił?^00 8 do plus * stopni.
1 umiarkowane, okresami dosc silne zachodnie.

? Rodz 18 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
p°znaniu Pius n stop^ w Kali.

lnie 1 Lesznie plus 10 
p,us 12 stopni, »i- 

śnienie 1004 hPa czyli 753,7 mm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
bacował Roch Kowalski
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Nauka a spiżarnio (38)

Koncentraty z własnych pól
Nasze pola są wystarczają­

co urodzajne, aby zapew 
nić wyżywienie ludności.

Jeśli zatem są .kłopoty z nie- 
dostatkiem pasz, to przyczynia 
sie do tego nieodpowiednia kom 
serwacja i piz.echowaln.ictv/o 
plonów z produkcji roślinnej 
uważa wicedyrektor Zjednoczę 
nia Przedsiębiorstw Państwo­
wej Gospodarki Rolnej w Ka­
liszu, Henryk Marciniak.

Nie tylko ziarno jest źród­
łem białka przypominają w 
kaliskich pegeerach. Udowad* 
niają, że przy lepszych glebach, 
iak np. w Przedsiębiorstwie 
PGR Rusko, gdzie przeważa 
trzecia klasa gruntów, nieko­
niecznie trzeba zwiększać (do 
60 procent zasiewów) uprawy 
roślin zbożowych. Przy wyso­
kiej obsadzie bydła, trzody 
chlewnej i owiec, można — od 
powiednio ustawiając płodo- 
zmian roślin paszowych i na­
leżycie je wykorzystując — za 
pewnie sobie samowystarczal­
ność w żywieniu inwentarza.

— Postawiliśmy na uprawę 
lucerny i koniczyny, które to 
rośliny znakomicie nadają -się 
na nasze pola. Podwoiliśmy ich 
areał — mówi dyrektor przed­
siębiorstwa, inż. Bronisław 
Kaczmarek. — Zebraną zielon­
kę przerabiamy w naszej ■ su­
szarni na białkowy koncentrat, 
Przeznaczając odpady błonniko 
we dla przeżuwaczy. Dodane 
do pasz brykietowanych są 
dobrze trawione przez bydło. 
Błonnik znajdujący się w su­
szu produkowanym dawną me 
loda nie był przyswajany przez 
trzodę chlewna, wiec sie mar­
nował. Dlatego z takim zainte­
resowaniem zabraliśmy się do 
wdrażania sposobu zapropono­
wanego nam przez pracowni­
ków Akademii Rolniczej w Poz 
naniu.

W pegeeroiwskiej suszarni złe 
lenek w Rusku oglądałam sto­
sunkowo prosty pneumatyczny 
sortownik do segregacji suszu z 
roślin motylkowych. Zaprojek­
towany przez prof. dr. hab. Ka

Chemiczne 
przysparzanie dewiz

Przemysł chemiczny nale­
ży do tych, które znacz­
ną część surowców mu­

szą kupować w krajach za­
chodnich. Ograniczenia dewi­
zowe obowiązujące całą go­
spodarkę, zmuszają zakłady 
chemićzne do racjonalniejsze­
go wykorzystywania surow­
ców oraz szukania odpowied­
ników krajowych wszędzie

tam, gdzie jest to możliwe 
bez pogarszania jakości wy­
robów.

Takie działania są w po­
znańskich zakładach chemicz­
nych jednym z ważniejszych 
sposobów poprawy efektywno­
ści gospodarowania. Przykła­
dem racjonalizacji importu w 
Poznańskich Zakładach Far­
maceutycznych „Polfa” jest 
opracowanie technologii wy­
twarzania lignokainy w aero­
solu, preparatu znieczulające­
go miejscowo, zastępującego 
importowany dotychczas ze 
Szwecji. Produkcja lignokai- 
ny, w której stosuje się głów­
nie surowce krajowe, w pełni 
pokryje w tym roku zapotrze­
bowanie, eliminując import 
wartości 1,9 min zł dewizo­
wych. Inne leki, których pro­
dukcja pozwala na zaoszczę­
dzenie dewiz, to m. in. dwa 
krwiotwórcze preparaty „He- 
mofer Prolongatum” — ich 
po ds t a wo w y m slk ł a dn i k i e m 
jest krajowy siarczan żelaza.

W Fabryce Kosmetyków 
„Pollena-Lechia” w 'Poznaniu 
znaczne oszczędności przynosi 
zastępowanie w aerozolach 

zlmierza Szebiotke i dr. Kazi­
mierza Bogaczyńskiego z AR 
w Poznaniu, został wykonany 
nrzez pracowników POM w Do 
brzycy i suszarni zielonek w 
Rusku. Wprowadzane do tego 
sortownika powietrze oddziela 
lżejszy susz z liści od części 
łodygowych zawierających 
przeważnie błonnik. Osobno 
workowane oba te składniki su 
szu mogą potem być stosow­
nie wykorzystywane w,żywie­
niu inwentarza. W ten sposób 
uzyskuje sie 40 procent wyso- 
kobiałkowego koncentratu przy 
datnego w żywieniu trzody 
'chlewnej, zastępującego znako­
micie ziarno zbóż.

Urządzenie wykonane sposo­
bem gospodarczym kosztowało 
300 000 złotych. Może to dużo 
— ktoś nowie, ale o wiele wiek 
sze są korzyści.

W Przedsiębiorstwie Rusko 
produkowano uprzednio 300 ton 
suszu na sprzedaż, z czego 60 
procent było poza klasa ekstra, 
bo nie zawierało dostatecznego 
procentu białka. Płacono wiec 
pegeerom po 350 złotych za 
kwintal. Obecnie za wzbogaco­
ny przy pomocy wspomniane­
go urządzenia koncentrat otrzy 
mują po 550 złotych za kwin­
tal. Jest zysk oczywisty, zwa­
żywszy, że jeszcze pozostaje im 
znaczna masa suszu błonniko­
wego. nadającego .sie do ży­
wienia bydła.

Uruchamiając w tym roku 
brykieciarnie, w przedsiębior­
stwie tym produkować sie bę­
dzie rocznie 1500 tom pasz peł- 
rooorcj owych. Podeimię sie 
próby wykotrzyśtania sortowni4, 
ka do segregacji koncentratu 
z mieszanek zbożowych, szcze­
gólnie tych z wsiewką roślin 
motylkowych.

Eksperymentatorzy z Ruska, 
atakowani przez przeciwników 
suszarnictwa jako metody do­
syć drogiej i energochłonnej, 
argumentują, że zyski prze­
wyższają nakłady. Powołują s’ę 
na własne doświadczenia w 
chowie inwentarz®. Maja lep­

importowanego freonu krajo­
wym dwutlenkiem węgla, któ­
ry — podnosząc jakość aero­
zoli, zastępuje zarazem coraz 
bardziej szkodliwy dla środo­
wiska niezniszczalny gaz- 
freon. Ponadto fabryka, któ­
ra jest głównym w kraju pro­
ducentem past do zębów, 
przygotowuje się do stosowa­
nia w nich węglanu wapnia. 
O wykorzystywaniu rodzi­
mych surowców myśli się tak­
że przy opracowywaniu recep­
tur nowych wyrobów, na 
przykład wyciągi roślinne za­
stosowano do pasty „Herbe- 
na”, a krzemionkę do pasty 
„Proteza n”.

W Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu przy produkcji katali­
zatora wanadowego dla fa­
bryk kwasu siarkowego pod­
stawowym składnikiem jest 
pięciotlenek wanadu, dotych­
czas importowany. W fabryce 
opracowano technologię pro­
dukcji katalizatora, w którym 
połowa wsadu to surowce od­
padowe z przemysłu petro­
chemicznego. Ponadto, rów- 
niei w oparciu o surowce od­
padowe. podjęto w tym roku 
produkcję fluorku boru, za­
stępującego importowany. W 
najbliższym czasie zakłady 
będą także wytwarzać fluoro­
wodór. którego import zosta­
nie od przyszłego roku za­
niechany.

W przemyśle oponiarskim 
30 procent kosztów produkcji 
stanowią materiały, z których 
większość kupuje się w kra­
jach zachodnich. Dlatego pra­
ce Ośrodka Badawczo-Rozwo­
jowego Przemysłu Oponiar­
skiego w Poznaniu koncentru­
ją się przede wszystkim na 
racjonalizacji importu. W tym 
roku 4000 ton kupowanego na 
Zachodzie kauczuku zastąpi sir 
kauczukiem izoprenewym (kr? 
jowym i rumuńskim). Opra­
cowano również nowe tech­
nologie produkcji opon, któ­
rych zastosowanie pozwoli rr 
zmniejszenie zużycia sur ów- 
ców. (gra) 

sze niż gdzie indziej przyrosty 
na wadze i wydajność jednost­
kową mleka od krowy. Znaj­
duje to zresztą potwierdzenie 
w literaturze naukowej, gdzie 
przytacza sie takie dane do­
tyczące produkcji mleka: z je­
dnej tony siana uzyskuje s-ię 80 
litrów, z suszu — 264 litry. 
Najkorzystniejsze jest żywie­
nie zielonkami (330 litrów jmle- 
ka z tony), ale są one dostęp­
ne jedynie w sezonie wegeta­
cyjnym.

Suszarnictwo pasz, metoda 
dosyć droga, ale skuteczna i nie 
zawodna w naszym klimacie, w 
którym tak trudno zebrać peł­
nowartościowe siano, ma swoje 
racje.. Jest szczególnie przydat­
na w gospodarstwach o chowie 
fermowym inwentarza, gdzie 
iest dużo gnojowicy, która mo­
że być zastosowana bez więk­
szych kłopotów dla zasilania ro 
ślin paszowych.

W przedsiębiorstwie Rusko, 
podobnie jak w innych kalis­
kich pegeerach,, nie wyklucza 
sie kiszonek 7. pi oce.su żywie­
nia. Uprawia sie bowiem duży 
areał kukurydzy: 150 hektarów 
przeznacza sie na susz, 500 — 
ną ziarno, a 700 na kiszonki, z 
tego 300 hektarów po życie po- 
pionowym zuzytym w postaci 
zielonek, suszu i kiszonek. 130 
len suszu uzyskuje sie rocznie 
z pozostałych na rx>lach po zbio 
rze kombajnowym buraków eu 
krowych. Duża masa liści z 
400 hektarów buraków cukro­
wych stanowi żelazną podsta­
wą bilansu paszowego. Plon z 
500 hektarów cukropastów zja­
dają owce.

Taka gospodarka paszami 1 
własnych pól pozwala na ren­
towność w produkcji zwierzę­
cej. Zajmując corocznie pierw­
sze miejsce we współzawodnic­
twie w Zjednoczeniu PPGR w 
Kaliskiem, załoga Przedsiebior 
siwa Rusko ma atuty nie tylko 
w dobrej jakości gleb, ale i w 
efektywnym kh wykorzystywa 
niu.

MARIA POŁCYNOWA

ZYGMUNT DERUCKI 
należy do najstarszych sta­
żem pracowników Oddzia­
łu Towarowo-Spedycyjne- 
go PKS w Turku (Koniń­
skie). Jest tokarzem w wy­
dziale mechanicznym. Wy­
twarza części zamienne do 
pojazdów. Ma w, tej pro­
dukcji duże doświadczenie, 
dzięki któremu — jak mó­
wią współpracownicy — 
porattei sobie g każdym 

zadaniem.

Andrzej Stanisławski, pubłicy 
sta „Dziennika Bałtyckie­
go" w Gdańsku (na przeło 

mie lał 1953/54 pracował w „Głą 
sie Wielkopolskim") ponad półto 
ra roku (1943—1944) był więź­
niem hitlerowskiego obozu zagła 
dy na Majdanku koło Lublina. 
Dzięki temu, że przez cały okres, 
jako młody chłopak, pełnił tam 
funkcję obozowego gońca, był 
świadkiem wielu przestępstw po 
pełnionych przez esesmańską za 
togę, sporo zapamiętał faktów i 
szczegółów dotyczących tej kuź­
ni oraz samych oprawców. Opis 
swych przeżyć zawarł w książce 
„Pole śmierci", wydanej w 1969 
roku przez Wydawnictwo Lubel­
skie.

Teraz trafiło na półki księgar­
skie kolejne dziennikarskie opra­
cowanie pióra A. Stanisławskie­
go. Jest nim książka pt. „Byłem 
świadkiem oskarżenia". Tym ra­
zem autor relacjonuje swe kilku 
nastodniowe zeznania przed Są­
dem Krajowym w Duesseldorfie 
(RFN), gdzie od czterech lat to­
czy się proces przeciwko grupie 
byłych członków hitlerowskiej za 
logi Majdanka.

W lej relacji A. Stcnisłowski o- 
pisuje, jak doszło do pówołónia

Czystyeh wód mamy jak na lekarstwo, wokół nas jest ce­
rat głośniej, spalinami pojazdów i wyziewami przemy­
słu zatruwamy powietrze i siebie, ubywa nam natural­

nych skupisk zieleni. To tylko niektóre skutki cywilizacji, w 
której żyjemy, a która w coraz większym stopniu zagraża 
ludzkości, faunie i florze.

Dlatego niezbędne się stało jednoczenie sił dla obrony przed 
niepożądanymi zjawiskami, towarzyszącymi cywilizacji; nie 
tylko byśmy sami mogli żyć, lecz by przyszłym pokoleniom po­
zostawić ziemię rodzącą, ezysie powietrze, wody pełne ryb, zie­
lone lasy z bogactwem zwierząt i ptaków.

Mija S lat od chwili, gdy na konferencji w Sztokholmie, za 
aprobatą przedstawicieli ludności świata uchwalono, iż dzień 
5 czerwca obchodzony będzie jako Światowy Dzień Ochrony

Światowy Dzień Ochrony Środowiska

Zapobiegać 
czy odtwarzać?

Środowiska. Naturalne środowisko nie zna granic ni barier 
językowych. Jego ochrona jest wspólnym celem i działanie to 
musi być kompleksowe.

Waż-ną pozycją w budżecie naszego kraju są nakładj" prze­
znaczone na zapobieganie niepożądanym skutkom degradacji 
środowiska. Likwidowanie już powstałych szkód i zanieczy­
szczeń staje się bowiem kosztowniejsze od zabiegów profi­
laktycznych. Istotną rolę w całokształcie działań odgrywać bę­
dzie realizacja nowej ustawy rządowej, w myśl której za stan 
środowiska odpowiedzialny jest ten, kto w jego obrębie pro­
wadzi działalność eksploatacyjną. Od ponad 2 lat kurs na 
„trucicieli” znacznie się zaostrzył. Wszystkie wznoszone obiek­
ty przemysłowe, komunalne, rolnicze winny być wyposażone 
w urządzenia chroniące środowisko.

Przedsięwzięciem na miarę stulecia jest program zagospo­
darowania Wisły, Odry i ich dorzeczy wraz z ochroną wód 
Bałtyku. Wiele uwagi poświęcono tym sprawom na VIII Zjeź- 
dzie PZPR. Bo woda jest coraz bardziej w cenie. Na całym 
świecie. Jeszcze 10 lat temu Wielkopolska posiadała kilka rzek 
pierwszej klasy czystości, takie jak Barycz, Rów Polski, Zgło­
wiączka, Czarna Woda, Wełna, Obra, Drawa. Obecnie tej kla­
sy wód już nie ma; coraz mniej jest też klasy drugiej. Głów­
nie jednak wody płynące korytami rzek nie mieszczą się w 
żadnej normie. Rocznie spływa do nich w całym kraju ponad 
4,5 miliarda metrów sześciennych ścieków, bo oczyszczalni 
wciąż mamy za mało.

Ważnym zadaniem profilaktycznym jest również — co 
podkreślają uchwały VIII Zjazdu — zwiększenie troski o 
ochronę lasów i zachowanie społeczno-rekreacyjnych walo­
rów środowiska przyrodniczego. Toteż w latach 1976—1979 za­
lesiono ponad 330 000 hektarów gruntów leśnych i 65 000 hek­
tarów nieużytków, mając na uwadze poprawę klimatu i wpływ 
lasów na czystość powietrza.

Wiele jest możliwości zapobiegania degradacji środowiska 
naturalnego drogą bezinwestycyjną. Przede .wszystkim:, nie 
szkodzić mu. chronić i szanować to, co się jeszcze zachowało. 
I nie dopuścić do zachwiania równowagi ekologicznej. W 0- 
statecznym rachunku bardziej się opłaca stosować profilak­
tykę, niż odtwarzać zniszczoną naturę.

ZOFIA DOHNKE

Tq zjednuje szacunek za­
łogi, wśród której stawiany 
jest za wzór sumienności. 
Także dlatego, że szuka 
sposobów lepszego wyko­
rzystania maszyn i surow­
ców. Statra się zaradzić 
nadmiernemu zużyciu me­
talu, z którego toczy różne 
części. Przysparza to za­
kładowi dużych, wwosędno- 
ści. (woj)

go na świadka tego procesu — te 
siemca, sprawozdaj® niemal 
dzień po dniu wielogodzinne prze 
słuchiwonia go przez RFN-owski 
sąd, przytacza podchwytliwe,

132S233
Zdemaskowani

zbrodniarze*
wręcz bezczę+ne pytania obroń­
ców, w tym także osławionęgo ad 
wokata Ludwika Bocka. Ale Sta­
nisławski okazuje się świadkiem, 
który nie pozwala się zbić z tro­
pu, którego uwadze nie uchodzi 
żoden niuans obrończych krucz­
ków. Wie i pamięta zbyt wiele, 
by można mu było zarzucić brak 
precyzji, nieświadomość faktów. 
Jest w swej postawie demaskałor 
sklej, bezkompromisowy — za­
wsze uczciwy i dokładny. Dobie­
ra słowa i całe zdania, by w mio 
rę możliwości wykluczyć wszel­
kie haczyki obrońców, wśród któ 
rych nie brak i byłych pracowni­
ków hitlerowskiego aparatu spra 
wiedliwości.

Autór relacjćnujs swój pobyt

w Duesseldorfie (ą takie w Ha­
nowerze, gdzie w 1978 roku sta­
wał znów przed sądem RFN jako 
świadek w procesie przeciwko ka 
po z Majdanka — Karlowi Gałce) 
niemal beznamiętnie. Komentarz 
jest w tej książce niejaka zamar- 
kowany, gdyż doskonały pod­
tekst opisów zeznań stanowią 
fragmenty wcześniej wydanego 
„Póła śmierci", książki, którą sąd 
w Duesseldorfie — przetłumaczę 
ną na niemiecki — włączył do 
akt sprawy.

Publikacja wydana przez MON 
jest wstrząsająca w swej treści i 
wymowie. Przypomina bowiem 
nie tylko wycinek ponurego okre 
su hitlerowskiej okupacji, ale za 
razem staje się dokumentem trwa 
ięcego w RFN pobłażania dla 
zbrodniarzy faszystowskich. Do­
godzę tego podejmowane przez 
obrońców próby zdjęcia z ask Or­
anych odpowiedzialności zą ich 

czyny.
EUGENIUSZ COFTA

Andrzej Stanisławski — ..Byłem 
świadkiem oskartenia”, Wydaw­
nictwo MON IBM, str. 838, 85 zł.

Mieć zaufanie
Sprawdzać, kontrolować, dogią 

dać — ety raczej zawierza* 1 •- 
kazywać zaufanie? — pytania te 
stanowiły przewodni motyw, łoBo 
tonu, opublikowanego w „Gło­
sie" tydzień temu w cyklu „Co o 
tym sądzicie". Fragmenty niektó­
rych spośród wypowiedzi czytel­
ników zamieszczamy ponłżeb 
wszystkim zaś autorom listów dolę 
kujemy za udział w dyskusji.

Mam 56 lat i kilka razy 
zmieniałem pracę, sie 

nie dlatego, że źle pracowa­
łem, przeciwnie, z mojej pracy 
wywiązywałem się wzorowo.- 
Kiedy jednak prosiłem, dyręk 
torów o zadokumentowanie 
tej wzorowości, okazywało się, 
że nie mieli do mnie zaufania, 
a to dlatego, iż byłem „czyn­
nikiem społecznym'’, 
na ich korzyić. Obecnie pra­
cuję w spółdzielczości i tu od 
czuwam zaufanie przełożo­
nych, jestem więc zadowolo­
ny. Zaufanie ma duże znaczę 
nie, brak bowiem podejścia do 
ludzi u dyrektorów przed­
siębiorstw. powoduje fluktua­
cję kadr. (1429)

jan Śliwiński 
Poznań 

tsontroler tramwajowy speł 
** nia swój obowiązek 

służbowy, domagając się po­
siadania biletu przez pasaże­
ra. Obywatelka, która chłop­
cu chciała dać bilet do skaso­
wania, nie powinna tego czy 
nić i zaczepiać kontrolera. 
Nie miała racji. Takie jest 
moje zdanie. (1436)

STANISŁAW NYCIAK. 
Poznań

pdyby stosować powszech- 
sJ nie zaufanie, nie byłyby 

potrzebne kontrole w środ­
kach komunikacji, spisy in­
wentarza, jakościowe odbiory 
towaru, urzędy celne. Spowo­
dowałoby to wiele strat, bo 
kto by wtedy przestrzegał 
przepisów i przykładał się do 
pracy? W wielu więc dziedzi­
nach nadzór i kontrola są 
wręcz koniecznością, a osoby 
je przeprowadzające muszą 
być z natury nieufne. Ale też 
bez zaufania do innych Iłże 
można by np. wejść do tram­
waju, nie sprawdziwszy jego 
sianu technicznego i trzeźwo­
ści motorniczego. To samo do­
tyczy zaufania do personelu 
służby zdrowia, żłobków, 
przedszkoli. Tak więc por 
trzebne jest zarówno zaufa­
nie, jak też nieufność. (1437)

GRAŻYNA WÓJKIEWICZ 
Trzebaw

Byłem naocznym świad­
kiem, kiedy w tramwa­

ju kontroler w cywilu zażą­
dał od młodzika, zajmującego 
miejsce siedzące, okazania hi 
letu. Ten go nie posiadał i nie 
uszło mu to bezkarnie. ’ Na 
sprawy te i tym podobne nie 
możemy więc patrzeć pobłaż­
liwie. (1443)

FRANCISZEK KUBIAK 
Poznań 

pdyby nie było kontroli — 
W dzieciaki jeszcze liczniej 

jeździłyby, nie kasując bile­
tów, tramwajami. Brak nad­
zoru powoduje że np. w Ogro 
dzie Botanicznym dzieci bie­
gają po trawnikach, zrywają 
liście, by je po chwili wyrzu­
cić. Niestety, podobnie postę­
pują niektórzy dorośli. Zbytek 
zaufania i brak kontroli sprty 
jają bezkarności. Lepi,ej mięć 
zaufanie, ale... kontrolować.

(1427) 
ZDZISŁAW CYPLIK 

Poznań
Tby zdobyć zaufanie, nale- 

-f* ży całe życie tak żyć na 
co dzień i tak postępować, jby 
w kręgu znajomych, w rodzi­
nie, w pracy wyrobić sobie 
opinię człowieka, na którym 
można polegać „jak na -Zawl 
szy”. I nawet w najdrobniej­
szych sprawach nie wolno za 
wieść okazywanego zaufania.

(1413) 
MARIA R. 
Krotoszyn

Listy krótkie i rzeczowe ma 
ją większe szanse druku Ano 
nimów nie publikujemy, Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Adres: „Głea 
Wielkopolski”.! skrytka pocz­
towa 1074, 80-959 Poznań.
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MOS WIELKOPOLSKI k

Ipeenym EtDEEMl • SPRAWYn*i tylko MŁODYCH
Od „Rytmów Młodych*1 poczynając

Różne barwy
jarocińskiej kultury

Gdy w pokoju naczelnika 
Robakowskiego pojawiłem 
się kilka minut przed u- 

mówioną godziną, trwała aku­
rat „sztabówka”.

— ...W amfiteatrze — dwa 
punkty z wędlinami, bar mle­
czny i cztery stoiska handlo­
we. Restauracja „Sportowa” 
■ma być czynna bez przerwy 
do czwartej rano. I żeby nie 
zabrakło nigdzie napojów chło 
dzących i lodów. A czy „Ka­
meleon” już odlany?...

— Proszę przygotować stani 
cę w Żerkowie i „dyżurny” au 
■tobus. To chyba na dzisiaj 
wszystko. Dziękuję. Do zoba­
czenia pojutrze o wpół do ós­
mej...

— Spotykamy . się w tym 
składzie co drugi, parzysty 
dzień, w nieparzyste debatuje 
my nad kształtem artystycz­
nym z przedstawicielami Poz­
nańskiego Towarzystwa Jazzo 
•wego — wyjaśnia gospodarz 
miasta i gminy Jarocin.

Przez owe dwa tygodnie wy­
stępują rozmaite tutejsze zes-

wadzony tam zespół tańca no­
woczesnego.

poły, odbywają się różne spot 
■kania; kiermasze, wystawy, 
rozgrywki sportowe, festyny 
rekreacyjne. W pobliskim Mie 
szkowie otwarto filię Muzeum 
Regionalnego, prezentując na 
początek sale poświęcone sław 
nym synom tej miejscowości: 
generałowi Stanisławowi Ta- 
czakowi — jednemu z dowód 
ców Powstania Wielkopolskie­
go oraz artyście malarzowi i 
rzeźbiarzowi Władysławowi 
Marcirikowskiemu.

Wszelako nie imprezy, na­
wet te najbardziej reprezenta 
cyjne, kształtują oblicze dzia­
łalności kulturalnej w Jaroci­
nie i gminie. Zasadza się ona 
na codziennych poczynaniach 
domów i ośrodków kultury, 
klubów wiejskich i zakłado­
wych. Dla Jarocina ważny o- 
kazał się w tej mierze rok 
1976, kiedy oddano do użytku 
piękny i nowoczesny („Mister 
województwa kaliskiego”) Dom 
■Kultury. Tamże znalazł swą 
siedzibę Jarociński Ośrodek

Skoro o zespołach... Do naj­
lepszych i najbardziej zna­
nych należy chór im. Kazimie 
rza Barwickiego. Śpiewający 
rzemieślnicy — zespół istnieje 
ponad 65 lat — powrócili właś 
nie z udanego (a nie pierw­
szego) tournee po Węgrzech. 
Także publiczność zagraniczna 
— Francji i NRD — kilkakrot 
nie oklaskiwała jarociński Ze­
spół Pieśni i Tańca. Do wy­
różniających się kunsztem i .0- 
ryginalnością zaliczyć trzeba 
też kapelę dudziarzy, dla któ­
rej „narybek” kształci od 
trzech lat Państwowa Szkoła 
Muzyczna I stopnia. Na zaję­
cia uczęszcza tu 120 uczniów 
a jedynie szczupłość lokalowa 
uniemożliwia przyjęcie więk­
szej liczby chętnych dziewcząt 
i chłopców. Powód do dumy 
jarocinian stanowi również 
chór Liceum Ogólnokształcące 
go. Chlubią się także miesz­
kańcy Jarocina mieszczącym 

■się w XIX-wiecznym pałacu 
.neogotyckim — Państwowym 
Ośrodkiem Kształcenia Biblio 
tekarzy — jedynym tego typu, 
studium w Polsce.

Trwają tam przygotowania 
do XI ,,Wielkopolskich Ryt­
mów Młodych”, rozpoczynają­
cej się pojutrze imprezy, któ­
ra w nieco zmienionym kształ­
cie artystycznym — jako ogól­
nopolski przegląd zespołów 
^muzyki młodej generacji”, ma 
szansę stać się wydarzeniem o 
znaczeniu ponadregionalnym. 
Zdają się to zwiastować: wiel 
kie zainteresowanie jarociński 
md prezentacjami zarówno mu 
zyków (zgłosiło się ponad 50 
zespołów), miłośników rocka i 
pokrewnych gatunków muzycz 
nych oraz dziennikarzy jak i 
zestaw wykonawców (wszyst­
kie czołowe grupy spod znaku 
„MMG”). Obetność awizują 
też ekipy radia i telewizji. Wie 
le wskazuje na to, iż być mo­
że „Rytmy Młodych” po nowe 
mu — w formie maratonu-fe- 
stynu rozrywkowego przyspa­
rzać będą wkrótce artystycz­
nej sławy Jarocinowi. Oczywiś 
cie, nie na rozwijających się 
coraz pełniej „Wielkopolskich 
Rytmach Młodych” kończy się 
i zaczyna aktywność kultural­
na tego liczącego ponad siedem 
wieków. 25-tysięcznego i gos­
podarnego miasta.

Inną galową imprezą są na 
przykład trwające właśnie (od 
25 maja do 8 czerwca) Dni Zie 
mi Jarocińskiej. W ich kalen-

Kultury, przystępując ofensyw 
nie do różnorodnych cieka­
wych działań, w tym koordy­
nacji poczynań kulturalnych 
w całej gminie. Obecnie każ­
dego tygodnia tylko w zaję­
ciach dziewięciu stałych zespo 
łów i kół Zainteresowań 

.(wśród nich — w zespołach: 
muzycznym i tańca nowoczes­
nego, w sekcjach — miłośni­
ków poezji, fotograficznej, sza 
chowej, klubach — seniora i 
przyjaźni „Kosmos”) uczestni­
czy około 250 osób. Ośrodek 
będąc filią Biura Wystaw Ar­
tystycznych oraz Państwowe­
go Teatru im. Wojciecha Bo­
gusławskiego w Kaliszu, jest 
miejscem stałych ekspozycji 
plastycznych oraz przedsta­
wień. W przestronnej, 300-Oso 
bowej sali1 odbywają się rów­
nież stałe koncerty — estrado­
we i „muzyki poważnej”, głó­
wnie w wykonaniu Wielkopol­
skiej Symfonicznej Orkiestry 
z Poznania 1 Kaliskiej Orkie­
stry Symfonicznej z solistami. 
W minionym roku z imprez 
tych skorzystał niemal co dru 
gi — statystycznie — mieszka 
nieć miasta.

Drugim ośrodkiem interesują 
cych zdarzeń, miejscem rozwi 
jania rozlicznych zaintereso­
wań jest — działający od po­
nad ćwierćwiecza — Dom Kul

Animatorem i organizatorem 
niejednego nieszablonowego 
działania artystycznego jest 
Towarzystwo Kulturalne Zie­
mi Jarocińskiej. Gmina Jaro­
cin należy, do nielicznych w 
Wielkopolsce — i pewnie w 
kraju — które posiadają wkaż 
dej wsi placówkę kulturalną; 
łącznie jest ich 28, a wsi — 
21. Nie sposób nie wspomnieć 
też o sławnych „snutkach go- 
lińskich” — przepięknych lu­
dowych haftach wykonywa­
nych przez kobiety z Goliny, 
a zdobiących mieszkania i mu 
zea w licznych krajach kilku 
kontynentów.

Jarocińska obecność w życiu 
kulturalnym województwa, re. 
gionu i kraju staje się, między 
innymi, dzięki „Rytmom Mło­
dych” — coraz bardziej wido­
czna. Jednym z celów naczel­
nika Czesława Robakowskiego, 
z wykształcenia zresztą nie hu 
manisty, lecz inżyniera leśnic­
twa, jest aby rozwój aktyw­
ności kulturalnej mieszkańców 
i placówek Ziemi Jarocińskiej 
postępował równie dynamicz­
nie, jak miejscowej gospodar-

darzu pomieszczono przygo- tury Kolejarza. Poziomem ar- 
towywane właśnie „Rytmy”, tystycznym wyróżnia się pro- WOJCIECH NENTWIG

Ti śmiejesz się Szanowny 
U Czytelniku! Czy 

wiesz kto wychodzi 
na „wroga młodzieży"? O- 
tóż na „wroga młodzieży" 
wychodzi w naszych uczel­
niach akademickich ten a- 
systent (lub profesor), któ 
ry... wymaga, chce czegoś na 
uczyć, ocenia uczciwie, od­
syła do poprawki. Podobno 
— autentyczne! — w pew 
nej warszawskiej uczelni 
studenci naskarżyli w rek 
toracie na profesora, że 
stawia dwóje i... wygrali. 
Podobno inny asystent i w 
innej uczelni miał niemałe 
kłopoty z władzami wydzia 
łu, ponieważ wymagał... 
rzetelnej nauki.

Przykłady te czerpię z ar 
tykułu „Zabawa w klasy" 
pióra Waldemara Łysiaka, 
zamieszczonego w tygodni 
ku „Kulisy". •

Waldemar Łysiak .dok­
tor, inżynier i architekt, 
pracownik szkoły wyższej, 
autor osławionych książek 
o Napoleonie, a także publi 
cysta — wczuł się w czas 
zabierania się do dyscypli 
ny i postanowił wstrząsnąć 
szkolnictwem wyższym. Je 
go artykuł bez skrupułów 
odsła.nia kulisy nauczania 
akademickiego z założe­
niem: niech ludzie wiedzą 
o tym, co się dzieje, niech 
poznają całą prawdę. Z te­
go artykułu warto zacyto­
wać tylko dwa pasusy. 
„Pierwszy rok studiów — 
pisze Łysiak —• bywa w 
całej tej zabawie najsen- 
sowniejszy, jest on bowiem 
jeszcze na niektórych uczel 
niach rokiem selekcyjnym, 
eliminującym najsłabszych, 
to jest najgłupszych lub naj 
bardziej leniwych. Za to 
pozostałe lata są już praw 
dziwą zabawa, „w klasy", 

... w ciuciubabkę, w chowane 
go i we wszystkie inne we 
sołe rozrywki, w cyklu od

kilku lat skróconym prawie 
wszędzie o rok, do czterolet 
niego, co zbliżyło studia 
charakterem . do kursów 
przyspieszonych”. „Cały: 
— pisze w ostatnim zdaniu 
Łysiak — finansowany 
przez państwo cykl eduka 
cyjny, od. podstawówki po 
studia doktoranckie (one tak

Nie zawsze na linii

Kto jest
„wrogiem .

studentów11
że stały się „fabrykami" u- 
prawiającymi w pośpiechu 
komiczny proceder), nie 
powinien wstrzykiwać gos 
podarce i kulturze narodo 
wej rzesz niedouczków!”.

Gdyby nie powtykane w 
tekst różne epitety — po­
wiedziałbym, że Łysiak vi- 
vat.

Redakcja, jednak lojalnie 
dopisuje, że zaprasza do 
dyskusji nad tymi proble­
mami.

Tygodnik „Kulisy” ma za 
sięg znaczny ,choć nie za 
duży. Zapewne też artykuł 
jest dyskutowany. Właśnie 
doniesiono mi, że w pewnej 
klasie maturalnej za ten 
egzemplarz „Kulis” z Ły­
siakiem płacono nawet po 
70 złotych. Jakaż to gratka 
dla maturzystów! Właśnie 
na pięć minut przed matu 
rą, na pięć minut przed wy 
borem kierunku studiów, 
teraz — w tym piekielnie 
gorącym okresie, kiedy 
kwitną kasztany, móc się 
dowiedzieć całej prawdy o

studiach. Do sąsiada wpa* 
dło ze szkoły w drzwi z hu 
kiem maturalne dziecko 
krzycząc od progu: starzy, 
słuchajcie, na studiach ąie 
trzeba się uczyć, tam wy­
rabiają plan, tam- idzie o 
przerób!

A jednak Łysiaka trzeba 
koniecznie przeczytać. Po­
lecam i dorosłym. Studia 
wyższe, sytuację na stu­
diach i stosunki na stu­
diach opisywało wielu, nie 
tak jednak jak Łysiak. Nie 
tak szczerze, chociaż może 
za szczerze. Nie z taką pa 
sją, chociaż może aż jakby 
w stanie podgorączkowym. 
Nie z tyloma ozdabiający­
mi kwiatuszkami, chociaż 
teraz wiosna. Jeżeli cho­
ciaż połowa racji jest w 
tym,, o czym napisał Ły­
siak, to powiem, że niepo­
kój mój chciaJbym przeka 
zać szerzej. Kto — pytam 
jak na obywatelski odruch 
przystało — będzie popy­
chał różne nasze sprawy ku 
postępowi w XXI wieku? 
Nieudacznik doktor? On — 
nie. Już będzie na emerytu 
rze. Ale będzie ten, który 
dziś... skarży w rektoracie 
na wymagającego profeso­
ra, a może za rok otrzyma 
dyplom magistra i wjedzie 
z nim w XXI wiek. W is­
tocie jest to skarga nie na 
profesora. Ow skarżący stu 
dent nie rozumie świata. 
On ze skargą idzie na XX 
wiek, na jego cywilizację, 
na jego postęp. Ten, który 
skarży powinien wnieść pre 
tensję do losu, że akurat 
dane mu jest żyć dziś. I tu 
okazuje się jest największe 
nieporozumienie. Kto jest 
„wrogiem młodzieży”? Już 
poza tekstem Łysiaka czy 
tam, że ma tylko dwóch 
wrogów: wiek XX i wiek 
XXI! Czy tak rzeczywiście?

TOMASZ JERKO

Laureat nagrody UNESCO

Niedawno ogłoszono wyniki w konkursie zorganizowanym z inicja­
tywy UNESCO na plakat-kalendarz poświęcony Międzynarodowe­
mu Rokowi Ludzi Upośledzonych. Pierwszą nagrodę w tym konkur­
sie zdobył wrocławski plastyk — Jacek Ćwikła (na zdjęciu). Nale­
ży on do pokolenia młodych artystów. Dyplom uzyskał w 1974 ro­
ku we wrocławskiej Państwowej Wyższej Szkole Sztuk Plastycz­
nych, specjalizując się w architekturze wnętrz. W rok później zade­
biutował jako grafik kilkoma rysunkami w „Szpilkach". Potem, z 
ważniejszych imprez, brat udział m. in. w Biennale Plakatu w Lahti 
(Finlandia) oraz w Międzynarodowej Wystawie Plakatu zorganizo­
wanej w ubiegłym roku w Londynie i Bagdadzie. SJple współpra­

cuje z „Informatorem kulturalnym" I teatrem „Kalambur",
GAF — fot. HawałeJ

HUMOR I SATYRA^^<

historii polskiego jach- 
tingu zapisana została 

® * nowa, wspaniała karta.
12 czerwca 1979 r. opuścił 
port gdyński s/y „Dar Prze­
myśla”, który po wielu mie­
siącach, 20 maja br. powrócił 
do punktu wyjścia. Ambitne 
zadanie opłynięcia świata w że 
gludze non-stop powiodło się. 
O przebiegu trwającego 344 
dni rejsu wiemy prawie wszy 
stko. Sądzę jednak, że warto 
dodać do tych informacji garść 
nowych szczegółów, które o- 
trzymaliśmy od szczecińskich 
przyjaciół kpt. Henryka Ja- 
skuły.

Jak wiemy, początkowy etap 
podróży przebiegał pomyślnie, 
pomimo że do wyjścia na A- 
tlantyk warunki atmosferycz­
ne nie były najlepsze. Przej­
ście Bałtyku, cieśnin duńskich, 
Morza Północnego ii kanału La 
Manche zajęło żeglarzowi wię­
cej czasu nie przewidywał. To 
warzyszyły mu w tych rejo­
nach słabe i głównie przeciw­

ne wiatry, żeglował przy złej 
widoczności i gęstej mgle. Mi­
mo wszystko ten trwający do 
9 lipca ubr. 1 zakończony wyj 
ściem na Ocean Atlantycki od 
cinek drogi uznać można za 
sukces. Po raz pierwszy w hi­
storii światowego żeglarstwa, 
tę uczęszczaną trasę pokonał 
jacht z samotnym żeglarzem 
na pokładzie, bez zawijania do 
portów. Wbrew opiniom wie­
lu fachowców, Henryk Jasku- 
ła udowodnił, że jest to moż­
liwe.

„Dar Przemyśla” przeciął 
równik 12 sierpnia 1979. Wte 
dy już nadrabiał straty czasu, 
wynikłe z trudności pierwsze­
go okresu żeglugi. Jego średni 
przebieg dobowy wynosił od 
96,5 Mm na Atlantyku Pół­
nocnym do 98 Mm na dalszym 
odcinku trasy. Gdy w końcu 
września kpt. Jaskuła przeka­
zywał do kraju swą ostatnią 
pozycję, jacht zbliżał się do 
osławionych „ryczących czter­
dziestek”. Sądzono, że gdy 

znajdzie się bliżej Australii do 
trą do kraju nowe informacje. 
Nadzieje te zawiodły.

Brak łączności nie oznaczał 
jednak, by były powody do 
niepokoju o naszego samotni­
ka. Taka jest opinia fachow­
ców, którzy pomagali mu w 
opracowaniu trasy. „Dar Prze 
my^śla” przez wiele miesięcy 
żeglował przecież w rejonach, 
gdzie prawdopodobieństwo 
spotkania statku jest bardzo 
nikłe. Dzisiaj też wiemy, że 
znajdująca się na pokładzie 
tej jednostki krótkofalówka 
nie była sprawna. Według teo 
retycznych obliczeń, w poło­
wie grudnia ubiegłego roku 
..Dar” mógł przechodzić, koło 
Nowej Zelandii, zaś do koń­
ca stycznia br. żeglował jesz­
cze przez Pacyfik. Liczono się 
nawet z tym, że dopiero w dru 
giej połowie lutego br. przej­
dzie przez ocean.

W przewidywaniach brano 
pod uwagę możliwość przedłu

Kapitan kapitanów na
żenią tego etapu rejsu, gdyż 
zgodnie z opracowanym przez 
kpt. Henryka Jaskułę harmono 
gramem powinien on opłynąć 
Przylądek Horn już w poło­
wie stycznia. Jednak od same 
go początku żeglarz narzekał 
w korespondencji na niespraw 
ność samosteru. Skazany był 
on w związku z tym na stero­
wanie ręczne, tracąc godziny 
przeznaczone na wypoczynek 
na stałe obserwowanie działa­
nia urządzeń jednostki.

Trudna była to wyprawa 
Zważmy, że tylko paru śmiał­
kom udało się dokonać podo­
bnego wyczynu. .Początek hi­
storii samotnych rejsów oko- 
łoziemskich bez zawijania do 
portów związany jest z jedy­
nymi na święcie regatami, o- 
głoszonymi niegdyś przez lon 

dyński „Sunday Times”. Ufun 
dowana w nich nagroda Gol- 
den Globe przeznaczona była 
dla żeglarza, "który pierwszy 
samotnie opłynie jachtem zie­
mię w żegludze non-stop. Dru 
ga nagroda czekała ną tego, 
który zrobi to w czasie naj­
krótszym. Należało przy tym 
ominąć kanały morskie, a tym 
samym okrążyć Horn i powró­
cić do portu wyjścia. W 1968 
roku wyzwanie podjęło dzie­
sięciu śmiałków. Tylko jeden 
z nich, Anglik Robin Knox- 
Johnston powrócił do wyjścio 
wego portu Falmouth, zgodnie 
z warunkami pokonując trasę 
na swym jachcie w 311 dni 
Żaden z jego konkurentów nie 
zdołał spełnić warunków gi­
gantycznego wyścigu, choć pę­
tlę okołozfemską zamknę­
ło jeszcze dwóch. Fran­

cuz i Anglik, nie wrócili do 
punktu wyjścia w morze. Do 
zakończenia rejsu Polaka listę 
samotników zamykał Szkot 
Chay Blyth. W wyścigu o Gol 
den Globe poniósł wprawdzie 
porażkę, lecz dwa lata później 
zadziwił świat solowym rej­
sem wokół ziemi beź zawija­
nia do portów — w kierunku 
ze wschodu na zachód. Doko­
nał tego wyczynu w 392 dni.

Kapitan Henryk Jaskuła wy 
konał rejs, który okryje nową 
chwałą polską banderę spor­
tową. Może uczynił to dlatego, 
ze do Polski jako ojczyzny 
ma szczególny stosunek. Wy- 
chowywał się i ia,ta wczesnej 
młodością spędził daleko od 
kraju rodzinnego. Urodzony 
w podkrakowskiej wsi Radzi-

©4
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Pierwsza w Poznaniu szkoła mistrzostwa sportowego

Na szczyty 
wdzięku i gracji

Do roku 2 000

Światu potrzeba
miliard miejsc pracy

Truizmem jest już dzisiaj stwierdzenie, że 
Poznań nie tylko Targami stoi. Coraz 

♦ częściej mówi się o nim jako o znaczą­
cym ośrodku polskiej kultury, sztuki i szkol­
nictwa artystycznego. Rozsławiają miasto chó­
ry Stefana Stuligrosza i Jerzego Kurczew­
skiego.

W sukurs chórzystom podążą Szkoła Pod­
stawowa nr 1 im. Bohaterskich Dzieci II Woj­
ny Światowej w Poznaniu — prekursorka oo1- 
skiej gimnastyki artystycznej a także dzisiej­
szy potentat w tej jakże widowiskowej dys­
cyplinie sportu 1 sztuki zarazom, W ciągu 18 
lat działalności wychowała 24 gimpastyczki 
II klasy sportowej, 16 zawodniczek I klasy 3 
— klasy mistrzowskiej.

i w końcu przyniósł upragnio­
ny efekt.

Przemyśl entuzjastycznie po 
witał swego kapitana. Nim wy 
ruszył w rejs, miał za sobą 
40 000 przeżeglowanych mil 
morskich, w tym 24 000 jako 
„pierwszy po Bogu”. Jako ofi­
cer uczestniczył w słynnej wy 
prawie bydgoskiego jachtu „Eu 
ros” wokół Hornu i prowadził 
ten jacht z Buenos Aires do 
Helu w 90-dniowym załogo­
wym rejsie non-stop. Ma za so 
bą wiele innych ambitnych wy 
praw. Jego żeglarskie doświad 
ozenie i rzetelne przygotowa­
nie do zakończonej, samotnej 
wyprawy były najrealniejszą 
rękojmią, że wróci — jak pla 
nował — dc Gdyni na pokła­
dzie „Daru Przemyśla”.

TADEUSZ BARTKOWIAK

W tegorocznej Spartakiadzie Młodzieży w 
Częstochowie poznanianki zdobyły wszystko, 
co możliwe. Przywiozły 12 medali, w tym 
„całe” złoto. Nie zawiodły dyrekcji szkoły, 
treneiów. wychowawców, a także ponad dwu 
stuosobowego zespołu ćwiczących koleżanek. 
Przeciwnie, utwierdziły je w słuszności obra 
nej drogi —■ do szczytów, nigdy się nie koń­
czącej — jak głosi hasło widniejące na fron 
tome ściany w hallu szkoły.

Osiągnięcia mistrzyń i masowość fascynacji 
gimnastyką artystyczną w Poznaniu znalazły 
uznanie władz. W porozumieniu z Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Poznaniu Minister­
stwo Oświaty i Wychowania podjęło decyzję 
o przyznaniu placówce statusu Szkoły Mis­
trzostwa Sportowego. Jest to pierwsza tego ty­
pu szkoła w Poznaniu, a w zakresie gimnasty­
ki artystycznej jedyna w Polsce.

Zabawki dostępne w na­
szych sklepach, podzielić 
można, na dwie kategorie. 

Pierwsza — to maskotki, plusza- 
ki, plastikowe drobiazgi, słowem 
wszystko co ucieszyć może ma­
lucha najwyżej dwuletniego. Dru 
ga kategoria — to zabawki ofe­
rowane przez Składnicę Harcer­
ską czyli przeznaczone dla dzie­
sięciolatków i dzieci starszych. O 
przedszkolakach zapomniano.

Pół biedy, jeśli obdarowany ma 
około roku. Pluszowy miś czy ko 
lorowy samochód z tworzywa za 
łatwia sprawę. W sklepach dużo 
jest także plastikowych zwierza­
ków do nadmuchiwania. Dziecko 
jednak rośnie i nie sposób przy 
każdej okazji fundować mu wciąż 
te same pluszaki czy dmuchane 
kaczki. Łatwiej z dziewczynką 
— lalek nie brakuje. Dziew­
czynki lubią swoje lalki ubie­
rać, pytanie tylko, w co? 
Producenci nie wpadli do tej po­
ry na prosty wydawałoby się po­
mysł, żeby do lalki dołączyć ze­
staw ubranek, bądź sprzedając je 
osobno zadbać o odpowiednią 
liczbę kompletów ubranek i 
większą różnorodność rozmiarów. 
Dlatego pięknie uczesane i ubra 
ne w sukienkę — mundur lale bar 
dziej nadają się do usadzenia na 
półce niż do zabawy.

Bardzo doje się we znaki brak

trzech oceanach
SZÓW, miał 9 lat gdy wraz z 
matką i młodszym bratem wy 
jechał do Argentyny. Ojciec 
ijego wcześniej znalazł tam pra 
eę, osiedlił się i postanowił 
sprowadzić rodzinę. Henryk 
ukończył tam szkołę, eksterni­
stycznie zdał maturę i podjął 
studia na Wydziale Fizyczpo- 
iMatema tycznym Politechniki 
<w La Plata. W trzecim roku 
ijego studiów skończyła się II 
wojna światowa. Henryk Ja- 
^kuła miał wówczas 23 lata, 
ibył pełen sił i energii; czuł, że 
zrujnowany wojną kraj potrze 
buje jego młodych rąk. Powia 
da: „Polska kazała mi wrócić”.

Przygotowanie dę rejsu to 
okres uporczywych starań, po 
s-zukiwania przyjaciół i protek 
•torów sprawy, wydeptywania 
różnych ścieżek. Jego upór 
(wzbudził powszechny szacunek

Głos o zabawkach

Terror dmuchanej żaby
takich zabawek, jak meble czy 
domki dla lalek w różnych rozmia 
rach. Nie ma pralek i maszyn do 
szycia. W zamian kupujemy pla­
stikową balię z tarą — urządze­
nie, którego sens trzeba współ­
czesnemu dziecku długo i zawile 
wyjaśniać.

Tajemnicą producentów, której 
w logiczny sposób nie da się zgłę 
bić, jest ciągły niedobór zabawek 
najprostszych. Skakanki np. po­
jawiają się podobno kilka razy w 
roku. Brakuje plasteliny, nawet 
dla uczniów obarczonych obo­
wiązkiem jej posiadania pod groź 
bq dwójki, klocków drewnianych 
i ich wyższej formy — klocków 
zbliżonych do słynnych „Lego".

Przemysł zabawkarski ma argu 
menty na swoją obronę. Niedo­
bór materiałów i surowców, nie­
doinwestowanie, macosze trakto­
wanie, wreszcie brak zrozumienia 
u władz nadrzędnych. To wszy­
stko prawda, tylko mimo wszy­
stko żaden z tych powodów nie 
tłumaczy, dlaczego zabawki są 
konstruowane i produkowane bez 
uwzględnienia potrzeb i pragnień

Jak mówi dyrektorka Daniela Wojtasik. 
„Jedynka” ma dać szansę wyjątkowo uzdol 
nionym w tej dziedzinie dziewczynkom z te­
renu całego kraju. Liczba wolnych miejsc 
jest więc naturalnie ograniczona, a wymaga­
nia egzaminacyjne wysokie — m. in. doty­
czące poziomu intelektualne 7 umysłowego, 
sprawności ruchowej, dobrego słuchu, poczu 
cia rytmu, nienagannego stanu zdrowia itp. 
Duży nacisk kładzie'się także na warunki 
zewnętrzne dziewczynek — w tym sporcie 
przecież nieodzowne. Nie byle jakie powody 
do radości mają więc drobniutkie, filigrano­
we zgrabnisie — które w długiej kolejce cze­
kają na swój pierwszy ważny start.

A warunki nauki? W pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej przewiduje się znaczne podnie­
sienie poziomu nauczania dzięki ograniczeniu 
liczebności uczennic w poszczególnych oddzia­
łach (klasy od IV do VIII, a w perspektywie 
aż do- XI — maturalnej) do 15—20 osób. Dla 
dziewcząt często błocących udział w zawodach 
(nierzadko kosztem zajęć dydaktycznych) uru­
chomione zostanie nauczanie indywidualne. 
Najważniejsza jest jednak systematyczna, wy­
trwała nauka kształtującą cechy, bez których 
na sukcesy sportowe, zwłaszcza w tej dyscypli­
nie, trudno liczyć. Zasadniczych zmian w sys­
temie pracy szkoleniowo-treningowej nie bę­
dzie. Dyrektorka wierzy w dalsze sukcesy wy­
chowanek, przynajmniej tak długo, jak długo 
będ«ie sprawowała nad nimi pieczę znana w 
kraju trenerka gimnastyczek artystycznych — 
Wanda Skrzydlewska — rzeczywista twórczy­
ni poznańskiej szkoły wdzięku, finezji ruchu 
i tańca, sharmonizowanego muzycznie i chore­
ograficznie w podziwianych układach z piłką, 
wstążką, skakanką.

JERZY KRĘG1ELCZAK

małego odbiorcy? Dlaczego są złe 
jakościowo?

Nie we wszystkich grupach za­
bawek jest jednakowo źle. Wię­
cej w ostatnim czasie pokazało 
się w sklepach ciekawych gier i 
układanek. Są również książecz­
ki z rysunkami do kolorowania i 
wycinania. Z pomocą zabawka- 
rzom przychodzi Instytut Matki i 
Dziecka. Opracowuje on wska­
zówki na temat projektowania za 
bawek dla dzieci do lat 3, a także 
bierze udział w ocenie wzorów i 
ich walorów dydaktyczno-wychor 
wawczych. Instytut dostarczył 
przemysłowi zabawkarskiemu li­
stę zabawek przeznaczonych dla 
przedszkolaków.

Miejmy nadzieję, że połącze­
nie wysiłków kilku zainteresowa­
nych ogniw już w niedalekiej przy 
szłości przyniesie konkretne rezul 
taty, a pluszowy miś i nadmuchi­
wana żaba stanowić będą tylko 
jedną z wielu propozycji przemy­
słu zabawkarskiego.

ALDONA ŁUKOMSKA

Kpt. Henryk Jaskuła na jachcie 
„Dar Przemyśla", którym jako 
pierwszy Polak oplynąl kulę ziem 

ską bez zawijania do portów.
Fot. — CAF

Do roku dwutysięcznego 
świat bedzie potrzebował mi­
liard nowych miejsc pracy — 
poinformowała Międzynarodo­
wa Organizacja Pracy. Z tego 
miliarda stanowisk, niezbęd­
nych do wchłonięcia zwiększa­
jącej się siły roboczej. 880 mi­
lionów miejsc pracy powinno 
zostać utworzonych w krajach 
trzeciego świata.

Wskaźnik wzrostu siły r.)- 
boczei na świecie ocenia się 
na 1,8 procenta. Wskaźnik ten 
dla krajów -rozwijających się 
osiąga jednak aż 2,5 procenta. 
Aby wchłonąć bezrobocie. 
MOP przewiduje konieczność 
zwiększania liczby stanowisk 
pracy o 3,9 procenta rocznie w

„Hrabia Ory” G. Rossiniego

Premiera w poznańskim
Teatrze Wielkim

Piątą w kończącym się po­
woli sezonie artystycznym w 
Teatrze Wielkim im. Stanisła­
wa Moniuszki w Poznaniu p~e 
miera będzie utwór Gioacchino 
Rossiniego „Hrabia Ory”. Ten. 
„wesoły monodramat w dwóch 
aktach” (jak nazwał dzieło sam 
kompozytor), którego akcja to­
czy się we Włoszech w XII stu 
leciu, doczekał się światowej 
prapremiery w 1828 roku w 
Paryżu. Pierwsze, zarazem je­
dyne do tej pory wystawienie 
„Hrabiego Ory” w Polsce od­
było się dwa lata później. In- 
scenizacja poznańska będzie za 
tern drugą na dolskiej- scenie

Wielka Brytania

Strajk muzyków BBC
Od nied-zieli trwa w Wiel­

kiej Brytanii niecodzienny 
strajk'. Zrzeszeni w jednym 
związ.ku muzycy grający w 
najróżniejszych orkiestrach i 
zespołach muzycznych brytyj­
skiej sieci radiowo-telewizyj­
nej BBC zgodnie odmówili 
występowania w programach 
na znak protestu przeciwko 
planowanemu zwolnieniu 170 
muzyków z 5 orkiestr. Dyrek­
cja BBC redukcję tę uważała 
za konieczną z powodów eko­
nomicznych, jako pierwszy 
krok w planowanych oszczęd­
nościach rzędu 130 min fun­
tów (299 min doi.). Początko­
wo traktowano sprawę straj­
ku jako rodzaj niegroźnego 
przetargu, lecz cala sprawa 
wzięła poważny obrót, kiedy 
podczas emitowanej na żywo 
w nocy z soboty na niedzielę 
popularnej audycji rozrywko­
wej zespół „Kenny Ball’s Jazz 
Group” nagle o godz. 24, a 
więc w terminie rozpoczęcia 
zapowiedzianego strajku, prze­
stał kontynuować swą grę. W 
ślad za nim poszło 41 000 mu­
zyków zrzeszonych w związku 
i związanych z orkiestrami 
BBC. (PAP)

Odkrycie systemu 
irygacyjnego

Majów
Amerykańska Agencja Aeronau- 

tyki i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA) poinformowała o wykry­
ciu przy pomocy aparatury kos­
micznej całkowicie nieznanego 
dotychczas systemu irygacyjnego 
dawnych Majów na pograniczu 
Gwatemali i Belize. Obszary, na 
których dokonano odkrycia, po­
krywa niemal bezustannie gruba 
warstwa chmur, co uniemożliwia 
ich rozpoznanie przy pomocy 
zdjęć lotniczych. By przeniknąć 
chmury użyto identycznego ra­
daru, jaki był zainstalowany na 
pokładzie sondy kosmicznej, któ­
ra badała topografię Wenus.

Odkrycie wspomnianego rolni­
czego systemu irygacyjnego da je 
odpowiedź na nurtujące dotąd 
fachowców pytanie: w jaki spo­
sób Majowie zapewniali sobie 
wystarczającą ilość pożywiania 
1'anały są wydrążone na planie 
kratownicy, a rozciągają się na 
powierzchni wielu tysięcy kilome­
trów kwadratowych porośniętych 
obecnie dżunglą. (PAP) 

krajach rozwijających się i o 
jeden, procent w krajach uprze 
my s łowionych.

Liczba zdolnej do pracy lud 
ności świata wynosi obecnie 
1215 milionów. Dwie trzecie 
znajduje się w krajach rozwi­
jających się. Z tej ostaniej 
grupy około 455 milionów lu- 
dzi pozostałe bez pracy. Jest 
to liczba przekrączająca 27- 
krotnie ilość bezrobotnych w 
krajach rozwiniętych — pod­
kreśla MOP. z

Powiększanie liczby miejsc 
pracy w krajach rozwijających 
się według tempa zalecanego 
przez MOP, ti. o 3,9 procka 
rocznie, oznacza stworzenie w 
1980 roku 26 milionów stano­
wisk. Liczba ta ma regularnie, 

operowej. Realizatorami jej są 
Mieczysław Dondajewski (kie­
rownictwo muzyczne), Sławo­
mir Zerdzicki (reżyseria) i An­
drzej Sadowski (scenografia). 
Główne role powierzono: Ed­
winowi Borkowskiemu i Ada­
mowi Wiśniewskiemu, oraz 
Antoninie Korwtunow i Krys­
tynie Pakulskiej.

Premierowe przedstawienie 
odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę — 8 czerwca, a kolejne: 
13 oraz 24 bm. To ostatnie 
zamknie bieżący sezon w poz­
nańskim Teatrze Wielkim.

(wig)

Groźny pożar 
w magazynach WPHW 

w Opolu
2 bm. w godzinach popołudnio­

wych wybuchł groźny pożar w 
magazynach Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlu Wewnętrzne­
go w Opolu. Pastwą ognia padły 
różnego rodzaju artykuły papier­
nicze, sportowe i szkolne oraz 
dwa pomieszczenia biurowe. We­
dług wstępnych szacunków straty 
wynoszą około 40 min zł. Dzięki 
ofiarności 32 jednostek straży po­
żarnej uczestniczących, w gasze­
niu pożaru, udało się uratować 
przed zniszczeniem towary warto­
ści około 70 min zł. Przyczyny 
powstania pożaru bada komisja. '

PAP

Brazylia

Alkoholowy program motoryzacji
Po drogach Brazylii krąży 

już obecnie 15 000 samocho­
dów zasilanych mieszanką 
benzyny i alkoholu, zaś plany 
produkcyjne przewidują wy­
puszczenie w tym roku na ry­
nek 200 000 samochodów z 
silnikami przystosowanymi do 
spalenia tej mieszanki.

Wiele przyczyn zadecydowa­
ło jednak o tym, iż rządowy 
program oparcia motoryzacji 
brazylijskiej o alkohol docze­
ka się realizacji w roku 1988, 
a więc o trzy lata później niż 
pierwotnie zakładano. Wobec 
niedostatecznego wciąż jeszcze 
zainteresowania rynku alko­
holem napędowym państwo­
wy koncern naftowy „Petro- 
bras” rozpoczął ostatnio jego 
eksport, inkasując po 60 do­
larów za baryłkę, czyli pra­
wie dwukrotnie tyle, ile kosz­
tuje ropa naftowa, podczas 
gdy na rynku wewnętrznym 
proporcje cen alkoholu i ben­
zyny są odwrotne.

Ze względu na coraz bar­
dziej powszechny zwyczaj 
używania alkoholu napędowe-

157000 dolarów
Brytyjski kolekcjoner i właści­

ciel firmy samochodowej z Cne- 
shitre Peter Harper, zapłacił pod­
czas aukcji starych samochodów 
firmy Rcllś-Royce, zorganizowa­
nej w Locarno w Szwajcarii przez 
słynny dem aukcyjny ,,Christie's”, 
cenę 2M 000 franków (157 000 dola- 

rokrocznie wzrastać i w roku 
2000 powinna osiągnąć wiel­
kość 52,4 miliona. Biorąc pod 
uwagę, iż na stworzenie jedne­
go nowego miejsca pracy trze­
ba wydać 6250 dolarów, orga­
nizacja szacuje, że ta decydu­
jąca ofensywa wymierzona prze 
ciwko bezrobociu i nielegalne­
mu zatrudnianiu, wymaga In­
westycji rzędu 163 miliardów 
dolarów w roku 1980, 231 mi­
liardów w roku 1990 i 328 mi­
liardów pod koniec stulecia.

. Cena, jaką trzeba zapłacić 
za rozwiązanie,problemów so­
cjalnych krajów ubogich jest 
znaczna, bedzie jednak jeszcze 
większa jeśli wstrzymamy sie 
z działaniem — zaznaczono w 
konkluzji. (PAP)

Kom Południowa
Represje reżimu 
wobec ludności
Południowokoreańskie wła­

dze wojskowe zorganizowały 
zakrojone na szeroka skalę „no 
lowamie” na uczestników anty- 
reżimowych wystąpień w 
Kwangdżu. Wspierane prze?, 
czpłgi patrole wojskowe zam­
knęły wszystkie drogi prowa­
dzące z Kwangdżu w góry po­
łożone na północny wschód od 
tego miasta. Członkowie grup 
bojowych z KWangdżu z bro­
nią zdobytą w czasie starć uli­
cznych ukrywają się w wios­
kach górskich odrzuciwszy ul­
timatum reżimu w sprawie pod 
dania się. Kontynuowane są re 
presje reżimu wobec ludności 
Kwangdżu i rozprawy z uczest 
nikami powstania. Rozpoczęto 
również represje wobec ludno* 
ści portowego miasta Mokpho. 
Po antyreżimowych wystąpie­
niach w tym mieście zamknię­
to tam na czas nieokreślony 
wszystkie szkoły, od czasu zao­
strzenia rygorów stanu wyjąt­
kowego tj. od 18 maja br. w 
całej Korei Południowej zam­
knięte są uniwersytety i inne 
uczelnie.

W Tokio odbył się wiec na 
znak protestu przeciwko roz­
prawom reżimu seulskiego z 
uczestnikami powstania w 
Kwangdżu. Uczestniczyły w 
Hm tysiące obywateli oołud- 
niowokoreańskich mieszkają­
cych w Japonii. W przyjętej na 
wiecu rezolucji wezwano do na 
silenia walki przeciwko reżimo 
wi południowokoreańskiemu.

PAP .

go raczej do celów konsump­
cyjnych rząd brazylijski po­
lecił skazić alkohol 3 procen­
tami benzyny, co nadaje mu 
własności trujące. Sprzedawa­
na w tym kraju benzyna za­
wiera średnio 20 procent al­
koholu. Wyższy procent, zda­
niem specjalistów, powoduje 
korozję elementów silnika.

Celem rządu jest pokrycie 
w 1988 roku alkoholem 20 
procent ogólnego zapotrzebo­
wania na paliwa sięgającego 
1.2 min baryłek ropy dziennie. 
Pozwoli to na obniżenie wy­
datków Brazylii na import ro­
py. W tym roku import ten 
będzie kosztować 10 miliar­
dów. Każdy zaoszczędzony 
procent ogólnej wielkości zu­
życia ropy liczy się w dzie­
siątkach milionów dolarów. 
Rząd brazylijski zapewnia, ii 
nie będzie podwyżek cen al­
koholu napędowego i nakłania 
fabryki samochodów do wy­
puszczania pojazdów „alkoho­
lowych” po cenach nie prze­
wyższających ceny samocho­
dów napędzanych tradycyjnie 
benzyną. (PAP)

za Rolls-Royce'a
rów) za limuzynę „Rolls-Royce 
Siver Ghost” z roku 1.910, Jest t« 
europejska rekord ceny zapłaco­
nej za samochód 1 prawdopodob­
nie rekordowa suma zapłaceń* 
kiedykolwiek za starego Rollsa.,

BAJP



Słr. 6
GŁOS WIELKOPOLSKI twdo/ezwnrtek, 4/5 VI 1980

Praca

Sukces pingpongowego turnieju „Głosu”
Przyjmę cyklinlarza, par- 
kieciarza, tel. 647-95.

-34559g

CZAS PRACY HANDLU W DNIU 5 VI 1980
i od 7 18 VI w okresie MTP

Talenty są - warto je wyszukiwać
Dozorca z paleniem c.o., 
może być rencista, docho­
dzący potrzebny Zgłosze­
nia 23 Lutego 25 m. 3.

34345g

i Jarmarku Świętojańskiego

W tym roku w Poznaniu sym 
patycy* tenisa stołowego mogli 
podziwiać grę najlepszych teni 
sistów RFN i Polski (Andrzeja 
Grubby, Leszka Kucharskiego 
i Jolanty Szatko) w meczu su­
perligi europejskiej, decydują 
cym o utrzymaniu się Polaków 
w gronie najlepszych. Nieste­
ty, Polacy przegrali, ale po bar 
dzo zaciętym, emocjonującym, 
widowiskowym i stojącym na 
wysokim poziomie meczu. Jak 
się później okazało drużyna 
RFN,wywalczyła wicemistrzo­
stwo Europy. Na tych samych 
mistrzostwach. polski debel 
dziewcząt J. Szatko — M. 
Urbańska, zdobył brązowy me 
dal.

W sierpniu w poznańskiej 
Arenie odbędzie się kolejna 
znacząca impreza — mistrzo­
stwa Europy juniorów, a w paź 
dzierniku rozegrany zostanie 
mecz I ligi europejskiej Polska 
— Włochy. Zainteresowanie ty 
mi imprezami jest ogromne.

Korzystając z zainteresowa­
nia tą dyscypliną sportu redak 
cja „Głosu Wielkopolskiego” 
wraz z Wydziałem Kultury Fi­
zycznej i Turystyki, Wydzia­
łem Oświaty i Wychowania U- 
rzędu Miejskiego oraz Okręgo­
wym Związkiem Tenisa Stoło­
wego zorganizowała masowy 
turniej uczniów poznańskich 
szkół podstawowych „Szuka­
my pingpongowych talentów”. 
Celem było wyłonienie najzdol 
niejszej młodzieży i skierowa­
nie jej na treningi do najlep­
szych poznańskich sekcji. Roz­
grywki prowadzone były w 
dwóch grupach wiekowych — 
pierwszej dzieci urodzonych w 
1968 roku i młodszych oraz w 
drugiej — dzieci urodzonych w 
1966 i 1967 roku. Turniej roz­
grywany był w trzech etapach 
— mistrzostw szkół, potem dziel

nic : , miniony poniedziałek fi 
nału miejskiego.

Pierwsze mistrzostwa roze­
grano na Wildzie w Szkole Pod 
stawowej nr 39. Natomiast naj 
więcej dzieci (126) uczestniczy 
lo w mistrzostwach SP nr 37 na 
Starym Mieście. Organizato­
rem tych zawodów był nauczy 
ciel wychowania fizycznego — 
Piotr Sroczyński. Dodać nale­
ży, że również ze Starego Mia­
sta najwięcej szkół startowało 
w rozgrywkach dzielnicowych.

Najliczniejsza była grupa 
chłopców starszych. Gorzej na 
tomiast było z dziewczętami. Po 
obliczeniach okazało się, że w 
pierwszej tego rodzaju impre­
zie w Poznaniu brało udział po 
nad 1 000 dzieci. Działacze Pol­
skiego Związku Tenisa Stoło­
wego, a także najlepszy polski 
tenisista — Andrzej Grubba, 
który również był obecny na 
imprezie finałowej — twierdzi 
li, że w kraju turnieju na tak 
dużą skalę jak ten, nie pamię­
tają.

Dla najlepszych uczestników 
tej masowej imprezy przygoto 
wano wiele atrakcyjnych na­
gród — głównie w postaci sprzę 
tu sportowego. Wszyscy, któ­
rzy wywalczyli czołowe miej­
sca w rozgrywkach dzielnico­

wych otrzymali .pamiątkowe, 
bardzo ładne medale. Wręcza­
no je również najlepszym w fi 
nale miejskim. Ponadto zwy­
cięzcom wręczono 12 rakietek, 
8 kompletów' piłeczek i siatki. 
Zakupiono trzy stoły pingpon­
gowe. Pierwszy, za najwięk­
szą pomoc przy organizowa­
niu tego turnieju, otrzymał 
Klub Sportowy „Stomil”, dru­
gi Szkoła Podstawowa nr 37 i 
trzeci Szkoła Podstawowa nr 
43, z której najwięcej zawodni 
ków grało w rozgrywach dziel 
nicowych i finale miejskim. 
Głównym fundatorem nagród 
był Wydział Kultury Fizycznej 
i Turystyki Urzędu Miejskie­
go.

Podczas zawodów wszyscy, a_ 
w szczególności dzieci podkre­
ślili że chętnie grałyby w szko 
łach, ale w wielu po prostu nie 
ma spwzętu.

Organizatorzy postanowili, 
że wT następnych latach konty­
nuowana będzie ta impreza. 
Pierwszy turniej .'.Szukamy 
pingpongowych talentów” był 
swego rozdzaju pouczającą lek 
cją. Już teraz na przykład jest 
pewne, że zawody te odbędą się 
we wcześniejszym terminie.

ADAM HENKE

Kanadyjka poszukuje oso 
ty która poprowadzi dom 
dwom paniom w eksklu­
zywnej miejscowości pod 
warszawskiej." Wszelkie 
wygoefy, wysokie wyna­
grodzenie Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 
34187g

dl.

Murarza lastrikarza. przy 
uczonych na wyprawki 
tynkarskie przyjmę wy­
nagrodzenie dobre Po­
znań, Dąbrowskiego 197
tel 732-96 po godz 19

34182g

Zakład murarski 
mie pracownika

przyl- 
Tel

77-65-45 po gpdz 19
34161g

Uczniów w zawedzie la- 
kierniką samochodowego 
przyjńtę. Poznań. Inflanc­
ka 29. boczna od Maja­
kowskiego. 34096g

Zatrudnię szewca do wy­
robu pantofli domowych 
i klapek. Tel 20-28-75 

34099g

Zatrudnię sprzedawców 
na stragany, Świerczew-
skiego 112. 34076g

Przyjmę pracowników dc 
pracy w ogrodnictwie 
mieszkanie zapewniona 
Jordanów \ Poznań, Po- 
krzywno 20. 34196g

Przyjmę pracownika — 
gospodarstwo rolne Kt- 
narzewo, Szkolna 18.

34212g

Pracownika z prawem jaz 
dy na Stara zatrudnię 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 34232g.

Biegła krawcowa potrzeb 
na do szycia Poznań, ul.
Byczyńska 7. 34238g

Kobieta potrzebna — pro­
wadzenie domu. Moż­
liwość zamieszkania. Sta- 
niewski, Karpacz, Ko­
ściuszki 4. 34297g

Sprzedaż

Chryzantemy ukorzenione 
białe na kwiat cięty sprze 
dam. Luboń 3. ul. M Bu­
czka 23a Stachowiak.

34332g

<> z

O

o

Turniej w Paryżu

W. Fibak przegrał 
z V, Gerulajtisem

Nie powiodło się Wojciecho­
wi Fibakowi w ćwierćfinale 
międzynarodowego turnieju te 
nisowego rozgrywanego na pn 
ryskich kortach Roland Garros 
Polak po zaciętej walce prze­
grał z Vitasem Gerulajtisem 
6:3, 5:7, 6:4, 3:6, 6.3. (TAP)

Piłkarze Walii wygrali z Islandią
W Reykjaviku odbył się eli­

minacyjny mecz piłkarskich 
mistrzostw świata 1982 r., w 
którym Islandia przegrała z

Walią 0:4 (0:1). Było to pierw­
sze spotkanie rozegrane w 
eliminacyjnej grupie III stre­
fy europejskiej. (PAP)

Sprzedam nową Prakticę 
VLC-3 oraz Zenit E OR-r 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 34349g.

Rozsadę gruntowych po­
midorów. Jelonek, Topolo 
wa 2 Suchy Las. 34411g

Polscy laskarze jadą do Włoch
Komplet mebli ciemny o- 
rzech - połysk sprzedam 
Poznań, Cześnikowska 24 
m. 16, tel. 4940-63 po godz
16 34405g '

W CZWARTEK, 5 VI 1980 R.
— czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą piecz; v a 

i mleka w folii:
Szkolna 8
Lampego 8
Głogowska 85
Rycerska 35
Limbowa 5

od godz. 7 do 11
— dyżurne sklepy spożywcze

Dąbrowskiego 41 a
Powstań Narodowych
Głogowska 27
Dzierżyńskiego 146 .

od godz. 9 do 14
oraz

nr 1 — Os. Kosmonautów „Meteor”
— stoisko z pieczywem, mlekiem i art. podstawowymi 

od godz. 8 do 14
— stoisko z wyrobami cukierniczymi i art. monopolo­

wymi od godz. 9 do 15
— punkty sprzedaży detalicznej „Ruchu” (50°, o) — czynne 

będą od godz. 7 do 19.

W dniach od 7 czerwca do 18 czerwca 1980 r.
— sklepy spożywcze, winno-cukiernicze, warzywniczo-owo- 

carskie, kwiaciarskie i upominkowe zlokalizowane przy 
ul. Głogowskiej (na odcinku od ulicy Roosevelta do ul. 
Strusia (Wyspiańskiego) a także sklep spożywczy przy 
ul. Świerczewskiego 11, Salon „Cepelia” przy ul Świer­
czewskiego 3 sklep upominkowy przy ul. Zwierzynieckiej 
12 przedłużą działalność do godz. 19

— sklep spożywczy przy ul. Głogowskiej 41 a czynny będzie 
przez całą dobę (również w niedziele dnia 8 i 15 czer­
wca br.) a sklep spożywczy przy ul. Czerwonej Armii, Ra­
tajczaka — do godz. 24

-- kioski „Ruchu” zlokalizowane w hotelach, na Dworcu 
Głównym, Dworcu Autobusowym i Porcie Lotniczym — 
czynne będą (w tym również w niedziele 8 i 15 czerw­
ca br.) — całą dobę

— Placówki handlowe i gastronomiczne zlokalizowane przy 
Starym Rynku i ulicach przyległych czynne będą

sklepy spożywcze — od 6—20
sklepy i stoiska przemysłowe — od 12—20
pkt. ruchome malej gastronomii — od 12—22 
zakłady i ogródki gastronomiczne

W NIEDZIELE, 8 VI 1980 R. i 15
— czynne będą wyznaczone sklepy ze 

.i mleka w folii:
Szkolna 3
Lampego 8
Głogowska 85
Rycerska 35
Limbowa 5

od godz. 7 do 11
— dyżurne sklepy spożywcze: 

Dąbrowskiego 41 a 
Os. Powstań Narodowych 
Głogowska 27 
Dzierżyńskiego 146 
27 Grudnia 13

od godz. 9 do 14

— od 12—24

VI 1980 R.
sprzedażą pieczywa

o

O

Dzisiaj 28 kolejka ligi

Lech gra w Zabrzu
Rozgrywki o mistrzostwo Pol 

,ki w piłce nożnej dobiegała 
końca — oozostałv jeszcze trzv 
kolejki spotkań Mistrza Pol­
ski już znamy. Po raz pierwsz? 
w swej historii (w 25-lęcie ist­
nienia sekcii) tytuł ten wy­
walczyły Szombierki: Nato­
miast Polonia, druga drużyna z 
Bytomia już została zdegrado­
wana do II lisi Nie znamy je­
szcze tvlko dwóch drużyn któ­
re walczyć beda w rozgryw­
kach o Puchar UEFA i drugie­
go zespołu, które będzie musial 
również oouśeić ekstraklasę.

Dzisiaj w Zabrzu piłkarze Le 
cha zmierzą się z Górnikiem, z 
którym jesienią na własnym 
boisku przegrali 0:1. Dla za- 
brzan będzie to ważny mecz 
gdyż maia jeszcze spore szanse 
na wywalczenie miejsca w pier 
wszej trójce i grę w Pucharze 
UEFA. (ahe)

Z. Kaliński sekretarzem 
generalnym PZPN

Nowym sekretarzem gene­
ralnym Polskiego Związku Pił 
ki Nożnej został znany dzia­
łacz sportowy Zbigniew Ka­
liński. Objął on tę funkcję z 
dniem 2 czerwca br. (PAP)

6 bm. w miejscowości Lnia­
no koło Bolonii rozpocznie się 
3-dniowy międzynarodowy tur 
niej w hokeju na trawie z u- 
działem Francji, Jugosławii, 
Polski i Włoch. 16 zawodników 
z Polski udaje się 5 czerwca 
wraz z osobami towarzyszą­
cymi do Italii. 11 wśród nich 
to gracze z klubów poznańskich 
(5 z Pocztowca, 4 z Lecha i 2 z 
Warty). Do startu w turnieju 
w Loiano kadra przygotowy­
wała się od przeszło tygodnia 
w ośrodku COS-u w Wałczu. 
W minioną niedzielę reprezen­
tacje A i B rozegrały w 
Choszcznie (woj. gorzowskie), 
propagandowy mecz z okazji 
utworzenia tam w początkach 
maja sekcji hokeja na trawie

przy tamtejszym MZKŚ Grun 
wald. Wygrał zespół A 7:3 
(5:2) zdobywając bramki ze 
strzałów: Merlingera 3, Rach- 
walskiego 2 oraz Mielniczaka 
i Wł. Stanisławskiego. Gole 
dla drużyny B uzyskali: Hor- 
wat 2 i Jóskowiak. Spotkanie, 
było doskonale przygotowane 
przez gospodarzy ż twórcą sek 
cji, byłym zawodnikiem Po­
lonii Środa — Romualdem 
Czosnowskim na czele.

Start we Włoszech stanowi 
dla reprezentacji Polski kolej­
ny etap przygotowań olimpij­
skich. Mamy nadzieję, że po­
twierdzi ona w Loiano dobrą 
formę sprzed miesiąca w Ko­
lonii. (ad)

Silnik Leyland 125 KM 
sprzedam Poznań ul Mi
la 8a. 34124g

Ursusa C 40-11 okazyjnie 
sprzedam. Woźniki 9 ko­
ło Gniezna 62-260 34130g

Ukorzenione sadzonki goź 
dzików sprzedam. Po­
znań — Szczepankowo,, 
ul. Rodawska 17. 34398J

Udane starty motocyklistów
W Człuchowie odbyła się III eli­

minacja motocrossowych mi­
strzostw strefy północno-zachod­
niej. Startowały w niej następu­
jące drużyny: KM Szczecin, Unia 
Poznań. KM Człuchów. Victoria 
Września i LOK Swiecie. Moto- 
crossowcy Unii najkorzystniej za- 
nrezentowali się w klasie 250 ccm. 
Waldemar Iracki wywalczył w 
niej drugie miejsce, a Krzysztof 
Bartkowiak był trzeci.' Karol 
Gańczak w tej samej klasie skla­
syfikowany został na piątej, a 
Janusz Sioch na siódmej pozycji

Pozostali poznaniacy wywalczy­
li następujące miejsca: w klasie 
50 ccm — Sławomir Pawłowski 5, 
Wojciech Kolasińskl 7: w klasie 
125 ccm — Dariusz Kudłaszak 4,

Krzysztof Łuczak 9; w kategorii 
500 ccm — Krzysztof Marchew­
ka 5, Paweł Kowalski 6 oraz Ka­
rol Gańczak 7. Zespołowo wygrał 
KM Szczecin przed Unią Poznań, 
KM Człuchów, Victorią Września 
i LOK Swiecie.

Motocykliści Unii startowali 
także w międzynarodowych wy­
ścigach na trawie na torze Ber- 
gering w Teterów (NRD). W bie­
gu pa.rami reprezentacji miast pa­
ra poznańsko-leszczyńska So-bczak 
— Piwosz (Unia Leszno) zajęła 
drugie miejsce W biegu finało­
wym w klasie 250 ccm Waldemar 
Iracki wywalczył czwartą lokatę, 
a Jan Kwiatkowski piątą. Wypa­
da wspomnieć, że wyścigi motc 
cyklowe w Teterów oglądało po­
nad. 50 000 widzów, (kar)

Kręglarskie MŚ zakończone
W Mangalii (Rumunia) zakon 

czyły sie mistrzostwa świata w 
kręglarstwie, w których starto 
wali także reprezentanci Pol­
ski. Z naszej drużyny najlepiej 
spisała się Grażyna Kocan (Zie 
luny Tor Kędzierzyn), która 
wywalczyła miejsce w finało­
wej dwudziestce. Przed dwoma 
laty również walczyła wśród 
najlepszych ale zajęła wówczas

20 lokatę. Tym razem popra­
wiła sie i zajęła 16 miejsce 
Wśród mężczyzn na 31 pozycji 
uplasował, sie L. Zurczak (Czar 
na Kula Poznań). A oto naj­
lepsi: kobiety — 1. M. Cati- 
neau (Rumunia',, 2. K. Stefica 
.Jugosławia), 3. G. Bergholz 
(RFN); mężczyźni — 1. B. Csa 
nyi (Węgry), 2. J. Tismanaru 
(Rumunia), 3. L. Jager (Jugo­
sławia). (ahe)

oraz
— Os. Kosmonautów „Meteor”

— stoisko z pieczywem, mlekiem 
od godz. 8 do 14

— stoisko z wyrobami cukierniczymi 
od godz. 9 do 15

i art. podstawowymi

art. monopolowymi

-- punkty sprzedaży, detalicznej „Ruchu” (50°/0) — Czynne 
będą od góds. 7 do 19. 1966-K1

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO

w POZNANIU

OGŁASZAJĄ

na rok szkolny 1980/81 do 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

• CUKIERNIK PRZEMYSŁOWY 
• Ślusarz 
• FREZER 
• TOKARZ
• MECHANIK SAMOCHODOWY

Okres nauki:
— w zawodzie cukiernika przemysłowego — 2 
— w zawodach mechanicznych — 3 lata

klas I

dla PRACUJĄCYCH

(dziewczęta i chłopcy) 
(chłopcy) 
(chłopcy) 
(chłopcy) 
(chłopcy)

lata

WARUNKI PRZYJĘCIA KANDYDATÓW:
1. Ukończone 8 klas szkoły podstawowej.
2. Stan zdrowia pozwalający na wykonywanie zawodu.
S. Miejsce stałego zamieszkania na terenie miasta Poznania lub jego ok«r 

— do 20 km. cy

GŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA:
DZIAŁ SPRAW OSOBOWYCH i SZKOLENIA, Poznań, ul. Wawrzyńca 11
w godzinach 7 — 15, telefon 404-81.

1236-K1



pracownicy poszukiwani
fOMOC KUCHENNĄ — przyj mie zaraz 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe.

Zgłoszenia — Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
pokój 16. 4<5_B

Kupię szkielet nadwozia 
Syreny 104, 105. Tel. 544-83. 

34160$

Fiata 126p rocznik 1975 
sprzedam. Kolskiego 31.

34388g

Zatrudnię murarza, ul.
Winogrady 89 m. 2.

z 34667g

Sprzedani cebulki super- 
frezji preparowane, terrni 
cznie, tel. 87-38-52. 34214g

Sprzedam okazyjnie For­
da Caprl 2000 GT, rocznik 
1973 oraz Forda Taunusa 
rocznik 1987 (silniki po ka 
pltalnym remoncie). Infor 
macje tel. 67-94-55. 34133g

Sprzedaż
Sadzonki asparagusu. Po­
znań, Os. Plewlska Skó- 
rzewska 18. 34524g

Czarny kawior. Dąbrow­
skiego 35/37 m. 20.

34572$

Ciągnik C-4011, 2 przycze­
py wywrotki niskie, sprze 
dam. Glinik 8, 66-146
Deszczno woj. gorzow­
skie. 34145g

•Obornik kurzy, ul. Nara- 
mowicka 264. 34090g

Sypialnię tanio sprzedam. 
Tel. 20-37-15. 34071g

Sprzedam rury c.o. 2 i 4 
'cala, zgarniacz obornika, 
lewy 90 m, plewnik do 
Vlstuli oraz podbieracz 
pokosu. Konarzewo, Szkol 
na 18. . ’34213g

Encyklopedię lV-tomową 
sprzedam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
34291g.

Rozrzutnik obornika jed­
noosiowy sprzedam. Dio­
nizy Skubiszyński, Wle- 
rzeja gm. Duszniki.

34227$

Sprzedani spacerówkę pro 
dukcji NRD, Tel. 522-00.

34646g

280 mtr. tragarzy 14. wap 
no gaszone sprzedam 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka Ik dla 34263g.

Samochody
Okazyjnie sprzedam „Fia­
ta 125p, koniec 1978, Krę- 
glewska. Rogowo gmina 
Żnin, tel. 13. 348Bg

: Sprzedam Poloneza od­
biór Polmozbyt. Tel. 

522-00. 34645$

Citroen GS Club — 1220. 
stań bardzo dobry + du­
żo części zamiennych 
sprzedam. Głogowska 51 
m. 16. Molęda, godziny 
16—18. 34318$

Fiata 650S nowego, przy­
czepę campingową 128 no 
wą sprzedam, tel. 64.9-01, 

34330g

Kalkulator elektryczny 
PriVileg 1214 pmd, sprze 
dam tanio. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
34292g,

Warszawę M-20 po remon 
cle sprzedam, tel. 505-80 
godz. 8—18. 3434i)g

Warszawę 204 pilnie spr^e 
dam. Kasprzaka 4 m. 5 
godz. 19—20. 34363$

Poloneza odbiór Polmo­
zbyt, sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34155g.

Polonez. biały, roczni^ 
1978, 16500 km sprzedam 
Grudziądz tel. 238-25.

34132$

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 maja 1980 roku odszedł od nas niespodziewa­
nie ceniony specjalista medycznej fizyki instru­
mentalnej, zasłużony pracownik i nieodżałowa­
ny, najlepszy kolega

mgr fiz. ZBIGNIEW KRÓL
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi

Pożegnanie naszego przyjaciela odbędzie się 
na cmentarzu junikowskim dnia 4 bm. o godz. 
14.30, o czym z głębokim żalem zawiadamiają:

Dyrekcja. POP, Rada Zakładowa, 
współpracownicy i koledzy

Zakładów Naprawczych Sprzętu Medycznego 
w Poznaniu

1363-K3

W dniu 28. 5. 1980 ę. zmarł śmiercią tragiczną 
w czasie wykonywania obowiązków służbowych

KRZYSZTOF KAŹMIERCZAK
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika 

i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godz 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

pracownicy, Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
„Energopolu-7” w Poznaniu

1364-K3

Dnia 2 czerwca 1980 roku zmarła nagle prze­
żywszy lat 32

inż. BARBARA MARKIEWICZ
W Zmarłej straciliśmy oddanego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 8. 6. 1980 r. 
na cmentarzu junikowskim o godz. 15 10.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia i głębokiego żalu składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Kombinatu Państwowych Gospodarstw 
rolnych w Konarzewie.

1369-K3

Dnia 31 maja 1980 r. po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, odszedł od nas na zawsze, pełen 
dobroci, nasz kochany syn. brat, zięć, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 50, śp.

JÓZEF POTOCKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. o godz. 

8.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona 

rodzina

Ul. Dolna Wilda 28. 34633$

X Dnia 30 maja 1980 r. zakończyła swe pełne T poświęcenia i dobroci, pracowite życie, na- 
n aszczona Olejami św., w 87 roku życia, nasza 
ukochana i nigdy niezapomniana mama, teścio­
wa, babcia i prababcia

WŁADYSŁAWA KOPRUCKA
z domu Deresz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną

34660$

X Dnia 29 maja 1980 r. zmarł opatrzony Sa- T kram.entami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek i wujek, przeżywszy lat 88

JÓZEF GREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 

13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Rycerka 22. 34564$

i Warszawę górnozaworową 
! błotniki plastikowe sprze 
I dam. Kazimierz Kroma.
• .lastrzębnikl 
: Opalenica.

21a, 84-330
34128g

Volkswagena Combi po re 
moncie sprzedam. Kra­
marska 24 m. 2.

34091$

Fiata 125p, 1300, rocznik 
1974 sprzedam. Tel
U-27-14. 34079$

Sprzedani Trabanta 801, 
rocznik 1972. Tel. 79-16-10.
po godz. 15. 3419 Ig

Żuka sprzedam, tel. 436-05
342’8;

Fiata 125p Combi odbiór 
Polmozbyt Płońsk zamie­
nię na Fiata 126p. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 34241g.

Sprzedam Syrenę, Konin, 
22 Lipca 29 m. 72.

34276g

Poszukuję lokalu na pra­
cownię krawiecką. Wiado 
mość Staniszewska Rataj 
czaka 1 m. 6, od godz. 13. 

34093g

Zamienię dwa pokoie 
własnościowe z przynależ 
nościami w starym bu­
downictwie, na samodziel 
ne 3 pokoje z przynależ- 
nościami do II piętra, 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 34480g.

O

Kupię działkę budowlaną 
powyżej 5 GO m* w Poana 
nlu lub okolicy. Oferty z 
ceną „Prasa”, Gruiwel* 
dzka 19 dla 34344g.

Sprzedam dom z balko­
nem oraz 0,5 ha ogrodu, 
zabudowaniami gospodar­
czymi. 2 pokoje z kuch­
nią wolne, w mieście Sza 
modnie, woj. pilskie. Eu­
geniusz Hoffmann 64-800 
Chodzież, pl. Komuny Pa
ryskiej 5. /

5.

Działkę budowlaną Podo- 
lany sprzedam. Miodowa 
9a Józefiak. 34339g

Sprzedam dom z hodowlą 
drobiu na peryferiach Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 1S dla 
34481g.

Gnieznu! Pół domu bliź­
niaczego, stan surowy 
sprzedam. Wiadomość: ul. 
Mlłostana 13 m. 10, tel. 
24-72 godz. 17—18. 34333$

Kupię pół domu bliźnia­
czego lub segment w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34163g.

34326g

2 lata.

1,
1982-K1

50
Oferty

VI. 1980 r.

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34146g.

WIELKOPOLSKIEJ
GRY LICZBOWEJ 
„K O Z I O I. K I”

Małżeństwo poszukuje 
mieszkania na okres 2 lat 
jedno lub dwupokojowe- 
go. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 34244g.

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
Lokatorsko - Własnościowa 

H. Cegielski 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 160 A

PRZYJMIE UCZNIÓW 
w c elu praktycznej nauki zawodu

w następujących specjalnościach;
MURARZ
DEKARZ - BLACHARZ
ZDUN

© MONTER WEWNĘTRZNYCH 
INSTALACJI SANITARNYCH
OGRODNIK TERENÓW ZIELONYCH 
(również dziewczęta)
Nauka trwa

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH — pokój nr
telefon 33-34-11, wewn. 10.

Duży pokój, kuchnią śród Sprzedam mieszkanie
nueśclu, I piętro zamienię
na Puszczykówko, Pu­
szczykowo, Winogrady. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 34327g.
Obcokrajowiec wynajmle 
na dwa lata samodzielne 
mieszkanie w bloku, z te 
lefonem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
34298g.

Sprzedam M-4 własnością 
we Winogrady. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 34290g.

M-3 . własnościowe 
fort I ptr. Norwida 
dam. Tel, 596-77, po 
19.

kom- 
spr :e 
godz. 
34468g

W dniu 2 czerwca 1980 r. zmarł nagle podczas 
pełnienia obowiązków służbowych nasz długo­
letni i zasłużony pracownik

BRONISŁAW PŁÓCINIAK
główny księgowy Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” Książ Wlkp., odznaczony mię­
dzy innymi Srebrnym Krzyżem Zasługi i Odzna­
ką Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

W Zmarłym straciliśmy cenionego współpra­
cownika, dobrego kolegę, wypróbowanego dzia­
łacza społecznego.

■ Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyra­
zy współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 czerwca 1980 r. 
o godz. 14.00 w Książu Wlkp.

Rada, Zarząd i pracownicy
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”

w Książu Wlkp.
1366-K3

Z głębokim smutkiem donosimy, że w dniu 
30 maja 1980 r. zmarł nasz b. długoletni zasłużo­
ny pracownik i kierowca, oddany całym sercem 
Przemysłowi Piwowarskiemu

STEFAN ADAMCZAK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 czerwca o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy
Zakładów Piwowarskich w Poznaniu

1365-K3

Dnia 1 czerwca 1980 roku zmarł

ADAM PACIOREK
długoletni wiceprezes Okręgowej Komisji Arbi­

trażowej w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Koleżanki i Koledzy
34794g

Dnia 2 czerwca 1980 r. z,marł nagle nasz uko­
chany mąż i ojciec

BRONISŁAW PŁÓCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godz. 

14.00 w Książu.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami i synem

Kiełczynek 24, gmina Książ Wlkp, 34763g

S. + p.
MIECZYSŁAW KOLIŃSKI

najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
trzony Sakramentami św., dnia 29

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 
13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu 1

zmarł opa- 
maja 1980. r.

bm. o godz.

żalu żegna

tona z synem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Os. Zwycięstwa 24 m. 87, 
dawniej: Puszczykówko. 34539$

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mojej żony

IRENY STANISZEWSKIEJ
składani serdeczne podziękowanieJ

MĄ Z
34367$

Sprzedam działkę budow­
laną budynkiem gospodar 
czym do zamieszkania. 
Os. Plewlska, ul. Zielona

34400g

Sprzedam willę wolnoeto 
jącą piętrową, komforto­
wą, peryferie Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 34162g.

Rożne
Mechanika pojazdowa, 
specjalność: Łada, Polo­
nez, Fiat — naprawy bie 
żąee, konserwacja. Gehrke 
Poznań, Grudz.ieniec/Klin.

• 34122$

Cykliuowanle, Szaj tel.
673-814. 34125$

Komunikaty
Gra „3X10” 

z dnia 1 czerwca 
'za 3 trafne po zł. 
za 2 trafne po zł.

1980 r.
2.810.—

218, -

Wrocław! M-4 własnościo 
we zamienię na równo­
rzędne, większe ewentu­
alnie na domek jednoro­
dzinny za dopłatą w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 34140g.

Kupię mieszkanie własno 
śclowe M-3. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34094g.

Młode małżeństwo wynaj 
mie małe mieszkanie z 
wygodami. Tel. 67-11-83.

34092$

Pracująca panna poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34258g.

M-3 lub M-2 własnościo­
we kupię. Oferty „Prasa”

Wygrane w I 
za 3 trafne po 
za 2 trafne po
Wygrane w II

losowaniu

zł.
202,- 

15.
losowaniu

za 4 trafne po zł.
Grunwaldzka 19 
34284g.

Działkę rekreacyjną z ład 
nym domkiem kupię. O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 34200g.

dla । za 3 trafne po zł. 
za 2 trafne po zł.

2.970.—
68,—

czerwiec specjal- 
nagrody:
telewizor kolorowi 
pralki automatyczne 
pralki wirnikowe 

wśród posiadaczy kupo­
nów opłaconych po 30,—zł.' 

Korzystaj z dodatkowej 
szansy i Graj w „Kozioł­
ki”. .

Kolejne losowanie odbę­
dzie się w Poznaniu przy 
ul. Fredry 7 w dniu 8 
czerwca 1980 roku o godz.
12. 20O5-K1

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu zawiadamiają 
odbiorców gazu miasta Leszna, że:
1.

tDnla 1 czerwca 1980 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, przeżywszy lat 48, pełna po­
święcenia i dobroci moja najdroższa żona, naj 

ukochańsza 1 niezapomniana mamusia, teściowa, 
córka 1 babunia

z dniem 9 czerwca br. nastąpi zmiana za­
pachu gazu ziemnego
w dniach od 9—10. 6. br. będzie prowadzo­
ne przewonienie gazu ziemnego dla celów 
sprawdzenia szczelności sieci gazowej oraz 
wyczulenia odbiorców’ na zapach gazu.

Intensywność zapachu gazu ziemnego będzie

JANINA GRZYBOWSKA
z domu Bąkowska

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 4 bm. 
o godz. 15.00 w kościele św. Wawrzyńca w Nic- 
pruszewie, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Polna 86 m. 19. 34774$

tDnla 1 czerwca 1980 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św.,

bardzo silna i będzie występowała w momen­
cie włączenia odbiorników gazu.

W związku z powyższym, o nieszczelności 
instalacji decyduje pojawienie się zapachu ga­
zu ziemnego w pomieszczeniach budynku przy 
wyłączonych odbiornikach gazowych.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli szczel­
ności instalacji gazowej zgodnie z rozporzą­
dzeniem Ministra Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska z dnia 20 lutego 1975 r. 
publikowanym w Dz. U. nr 8 z 19 marca 1975 r.

Kontrolę tę prosimy prowadzić w wyżej po- 
‘ danym okresie przewonienia gazu. 2002-K1

WALENTYNA KOKOCIŃSKA
z domu Kwaśniewska

Ul. Chłapowskiego 3. 1356-U3

mąż, syn i wnuczek

BRONISŁAW ORZECHOWSKI

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Rokietnica, Szamotulska 10.

LESZKA BLOSZYKA

pra-

4 bm. 
czym

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm» o godz, 
8.10 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 
o godz. 15.00 w kościele w Rokietnicy, po 
pogrzeb na cmentarzu w Cerc^wicy.

Progimy e nieskładanie kondolencjl.
Ul. Strzelecka 29 m. 10.

nasza ukochana mama, teściowa, babunia 1 
babunia, przeżywszy lat 75, śp,

WŁADYSŁAWA ŁUCZAK
z domu Walkowiak

W smutku .pogrążeni 

synowie, eórkl z rodzinami

§. + p.
Dnia 2 czerwca 1980 r. zmarł nagle, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, syn, 
brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 37

SSSEJI

W żalu pogrążonaskłada

Tarnowo Podgórne.34191$

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz 
13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Os. Rusa 118 m. 3, 
dawniej: Os. Boh. II wojny Światowej 32 m. 6.

tDnla 31 maja 1980 roku zmarła, przeżywszy 
lat 87, nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

tDnla i czerwca 1980 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, moja ukochana żona, 
marna i babcia, przeżywszy lat 75

WIKTORIA TARNOWSKA
z domu Szara

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. a godz.
12.00 na ernentarzu na Miłostowie. •

W głębokim talu i smutku pogrążani

34711g

34760g

Wielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom, Ko­
legom, Znajomym i Krewnym którzy wzięli 
udział w ostatniej drodze, śp.

S ERB E CZN E PODZIĘKOWANIE

t Dnla 1 czerwca 1980 r. zmarł po. krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany, troskliwy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 77, śp.

IGNACY PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu parafialnym w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążona

Czempiń, ul. Kościelna 7.

rodzina

34782g

tDnia 2 czerwca 1980 r. po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, zmarła opatrzona Sakramentami

św., przeżywszy lat 32

BARBARA MARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz.

15.10 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim bólu pogrążone

matka i siostra
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 

Ul. Dąbrowskiego 30C m. 11. 347llg

maja 1980 r. przestało bić niespodzie- 
ukochane serce naszej najdroższej 

mamusi, babuni, siostry, bratowej i cioci, śp.

JANINY PUWAŁOWSKIEJ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o godz 

9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z synem I rodziną

Ul. Świerczewskiego 124B m. 8. 1352-U3

Dnia 1 czerwca 1980 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św.,

§. tP.
HELENA DABIŃSKA

z domu Smiechowska

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 4 bm. 
o godz. 15.00 w kaplicy cmentarnej w Kościa­
nie, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążeni

mąt, syn, synowa, córki, zięć,

wnuczki, szwagierka i rodzina
Kościan, Środa, Zielona Góra. 34788$

4- Dnia 2 czerwca 1980 roku zmarł opatrzony 
I Sakramentami św. przeżywszy lat 79 nasz 

drogi mąż. ojciec, teść, dziaćek, pradziadek, śp.

JAN KOMINEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 8 bm. o godz. 

.5, w Tarnowie Podgórnym,

RODZINA
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środa/ezwartek, 4/5 VI f980

CZERWIEC
4 *

Środo

Franciszka 
Karola

5
Czwartek

Bonifacego
Waleril 

Boże Ciało

Słońce: 4.35—21.»7

f~ TEATRY )|

WIELKI — nieczynny.
MUZYCZNY - śr. g. 19 „Pani 

prezesów*”, czw, g. 19 — przedst. 
■przed. ,

NOWY — śr. g. 11 „Klonowi 
bracia”; SCENA NOWA — g. 
19.30 „Czas wiele zmienia”; czw 
— nieczynny.

LALKI I AKTORA — śr. g. 10 
„Koziołki z wieży ratuszowej” 
(zamku.), g. 18 „Siała baba mak” 
(zamta.j, czw. — nieczynny,

PIWNICA ARTYSTYCZNA 
,BROWAR” (Pa'i’k Kasprzaka) — 

śr. g. 19 i 21 Kabaret‘„Pod Spo­
dem” — „Spytaj się siostrze”.

ŚRODA I CZWARTEK
KDF MUZA — śr. g. 10, 12.30, 

17.30, czw. g. 17.30 „Lawina” 
(amer. 16 1.). śr., czw. g. 15 „Ter­
ror MechagodziHi” (jap. 12 1), g. 
30 „Odrażający, brudni, źli” (wł. 
1« 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ale kino!” (amer. 15 1.).

BAŁTYK — śr. g. 15.30. 18, czw. 
g. 10, 12.30, 15.30. 18 „Pierwsza 
miłość” (fr.-wł. 18 1.), śr , czw. g. 
20.15, 22.30 „Chiński syndrom” 
(amer. 18 1.).

GWIAZDA — śr. g. 10, 12, czw 
g. 10, 11.45 „Ulzana, wódz Apa­
czów (NRD b. o.) śr. g. 14. 18. 18 
„Zemsta różowej pantery” (ang 
12 1). g. 20 „Hop i jest małpolud” 
(czech 12 1.), czw. g. 13.45, 16 
„Ojciec królowej” (poi. b. o.), g. 
18, 20 „Król Cyganów” (amer. 
18 1.).

KOSMOS — g 17.30, 20 „Dzień 
weselny” (amer. 15 1.).

MALTA — śr. g. 16 „Przygody 
Hucka Finna”. (radź. b. o’.), g. 
17.45, 20 „Rollercoaster” (amer. 15 
1.). czw. g. 16 „Ulzana wódz Apa­
czów” (NRD b. o.), g. 18 2V „Mil­
czący wspólnik” (kanad 18 I.).

MINIATURKA - g. 17 „Bliskie 
Spotkania trzeciego stopnia” (amer 
12 1.), g. 19.30 „Zwolnienie warun- 
kowe” (amer. 18 I.).

OSIEDLE — śr. g. 16 bajki, g 17 
„Na tropie Sokoła” (NRD b. o.), 
g. 19 „Romantyczna Angielka” 
(ang. 18 1.), czw. nieczynne.

PANCERNTAK — śr. g. 17. 19.30 
..śmierć człowieka skorumpowa­
nego” (fr. *18 I.k czw. g. 17, 19.30 
„Ukochana żona” (wł. .18 1.).

RIALTO — śr. g. 10 12.30. 17.30. 
?0 czw. g. 17.30, 30 „Ucieczka na 
Atenę” (ang. 15 1.), śr.. cz.w. g. 15. 
16.15 „Snieżyczka i różyczka” 
(NRD b. o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — £r. g. 
17. 16 „prywatne piekło” (amer. 
15 L), śr.. czw. g. 15 „Czterej pan­
cerni i pies” (poi. b. o.), czw. g. 
17. 19 „Dyrygent” (poi. 15 1.).

SŁOŃCE sala duża — śr. g. 15.30, 
17.30 „Bitwa o Midway” (amer. 12 
1), g. 19.30 „Prawdziwe życie Dra- 
kuli” (rum. 15 1.). sala mała — g. 
16. 18 „Wilk grasuje” (NRD b.o.), 
czw, sala duża — g. 15.30. 17.30 
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.), 
g. 19.30 „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer. 18 1.), sala ma­
ła — g. 16, 18 „Wilk grasuje”.

TĘCZA — śr. g. 15.30 „Tajemni­
ca stalowego miasta” (czech.). g. 
17.30. 19.30 „Śmiertelny pościg” 
(fr-), czw g. 15.30 „Czterej pan­
cerni i nieś” (poi. b. o.), g. 17.30. 
19.30 ..Wciąż o miłości” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30 „Bitwa o Midway” (amer. 
12 1.), g. 19 „Przekupka i poeta” 
(radź. 16 I.),

WILDA — g. 10, 12.30. 15.15;
17.30 „Obcy — 8 pasażer” „Nostro- 
mo” (ang. 15 1.). g. 20. 22 „Przy­
bywa jeździec” (amer. 15 1. — z 
listą dialogową).

WRZOS (Mosina) — g ■ 17, 19 
„Diabli mnie biorą” (fr. 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: ŚRODA — interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Szpital­
na 27/33; CZWARTEK — interna, 
.chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryngo­
logia — ul. Przybyszewskiego 49.

Środa i czwartek

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo 
ry 16, tel. 20:54-31: Kościuszki 
1Ó3, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 1 U7-3S6; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
1 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 - czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni . świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 319. 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109. Os. Przyjaźni paw 141, sl 
Marcinkowskiego 11 (całe dobę)

i RADIO i

ŚRODA — PROGRAM I: 6 Syg­
nały tai*; 9 Cztery pory roku;

Handel uzupełnia 
wybór ubiorów
Pomyślnie wykonuje tego­

roczne zadania planowe Od­
dział Obrotu Ubiorami WPHW 
w Poznaniu. Procentuje teraz 
przede wszystkim dobra współ 
praca z producentami, którzy 
poza umowami dostarczyli już 
wiele towarów. Uzyskiwaniu 
coraz wyższych obrotów sprzy 
ja także usprawnianie sprze­
daży. Na zorganizowanych w 
tym roku kiermaszach sprzeda 
no wyroby za kilka milionów 
złotych.

Oczywiście, te wyniki nie 
mogą przysłaniać faktu, że nie 
wszyscy klienci wracają z za 
kupów w pełni zadowoleni. 
Nadal zatem potrzebne są sta 
rania o uzupełnienie wyboru 
towarów na półkach, (pik)

Z kroniki sądowej

Sprawcy kradzieży w „Amino” - ukarani
Boczek, pieczarki, majeranek, 

orzeszki arachidowe, kawa natu­
ralna (wartości 48 000 złotych), ka­
wa instant „Amino” (wartości 
ponad II 000 zł) oraz przecier po­
midorowy (3fio kg za 54 000 zło­
tych — oto wykaz łupów, zagar­
niętych przez 22-letniego Bogusła­
wa Mauczaka. Ukradł on te arty­
kuły, łącznej wartości około 
120 000 złotych, pracując w Po- 
znauskich Zakładach Koncentra­
tów Spożywczych „Amino”. Prze­
stępczą działalność prowadził w 
okresie od sierpnia do listopada 
ubiegłego roku, wspólnie z 28-let- 
nim Andrzejem Jarzębowskim 
oraz 32-letnim Pawłem Kura- 
szem, także pracującymi w tych

Teatr jak labirynt
Wystarczy być wzorowym zu­

chem, mieć własnoręcznie zrobio­
ną lalkę pacynkę, aby wzdąć 
udział w „Marcinkowym labiryn­
cie”. Odbędzie sie on w Poznań­
skim Teatrze Lalki i Aktora w 
środę o godz. 14. Impreza rozpocz- 
nie się zwiedzaniem teatru, a 
później na placu przed nim trwać 

10.45 Niezaipomniane stronice — 
..Pałac” — jx>w.; 11.40 Tu radio 
kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świata; 
13.20 Lubelskie spotkanie wokali­
stów; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”; 16 Tu Jedynka; 
1/7.30 Radiokurier; 18 Tu Jedyn­
ka c. d.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.33 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.15 Przeboje sprzed 
lat; 19.20 Transm. meczu piłkar­
skiego o mistrzostwo I ligi FKS 
— Szombierki Bytom; 20.05 Śla­
dem naszych interwencji; 20.10 C. 
d. meczu piłkarskiego; 21.20 Konc. 
chopinowski z nagrań; 22.20 Tu 
radio kierowców; 22.23 Magazyn 
kulturalny programu I; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5. 9, 
10, 11. 12.05. 15, 19. 20, 21, 22.

PROGRAM U — U w a g a! Od 
godz. 7—15 — przerwa konserwac. 
na fali 406,5 m; 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80 — and. SM; 9.40 Mi­
łośnikom pieśni chóralnej; 10 Tu 
mówi Praha; 10.30 Z nagrań Ken- 
ny Drew; 10.40 Sprawy codzien­
ne; U Gra Artur Balsam; 1135 
Choroby społeczne nadal igróżne; 
11.45 Muzyka spod strzechy — 
Wielkopolską; 12.05 Tańce z róż 
nych epok;. 12.25 Nowe nagrania 
radiowe; 13 And public.; 13.10 
Klasycy muzyki filmowej; 13.36 
Czas dobrych gospodarzy; 13.51 
R. Vaughan-WiUiams — wzlatują 
ey skowronek; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.30 Dla dzie 
ei! „Przygody Sindhada żeglarza” 
—. ode. 1 pow.; 14.50 Muzyka Schu 
berta; 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Gitara Segovii; 
16.40 „Katedra” — pow.; 17 Z ak­
torskiego śpiewnika; 17.30 Tęatr 
PR: „Ćamore sareoel amore pro- 
fano”; 18.25 Plebiscyt Studia „Ca 
ma”; 18.40 Pod skrzydłami Her- 
nesa; 19 Koncert wieczorny; 19.40 
Dom i my; 20 Publicystyka kra- 
jewa; 20.20 Opera w przekroju — 
legenda o niewidzialnym mieście; 
21.40 Nowe nagrania radiowe kla- 
wesynistki J. Hampel; 22 Zwie­
rzenia wieczorne; 22.15 Szkic do 
portretu Z^ Herberta; 22.30 Ma­
gazyn studencki; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Jazz na dobra­
noc.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 1S*.3O, 21.30, 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą: 8.40 Herbatka przy samo­
warze; 9 „Pantaleon i wtzytant 
ki” — pow.; 9.10 Mała poranna 
muzyka. 9.45 Dyskoteka pod gru 
szą; 11 Dzień jak co dzień — mą 
gazyn; 11.30 W duecie z Oscarem 
Petersonem; 12.05 W tonacji Trój 
ki; 13 Powtórka z rozrywki: 13.50 
„Zaciemnienie w Gretley” L po^ 
w^ść; 14 W tonacji Trójki - cz. 
II, 15.05 Lato w Filharmonii; 16 
Wakacje ze swingiem; 16.40 Wi­
dzi mi się — widzi wam sie — ma 
gazyn spraw społecznych; 17 05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Z 
mojej płytotek'-, 13.10 Polityk;-, dr 
wszystkich; 18.30 Czas relaksu: 
19 Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym; 19.35 Opera tygod­
nia; 19.50 „Pantaleon i wizytant- 
k|” — pow.; 20 Studio 202 — wre 
cławslti magazyn rozrywkowy; 21 
Ludwika Beetbot ena opera omnia; 
‘'2.08 Cwp-^i sicdndu wieczorów: 
2” 15 Trzy kwadranse jazzu 
dysAojpafie; 23 Muza romantycz- 
t >; 2:'.0R W tonacji Trójki; 24

dniem a snem.

Wzdłuż trasy winiarskiej

Modernizacja torowiska
sprawniejsza niż planowano

Sprawnie przebiegają prace przy modernizacji torowiska 
tramwajowego wzdłuż al. Wielkopolskiej i Małopolskiej. 
Wymiana szyn, na razie jednej pary, znacznie wprawdzie 
zdezorganizowała ruch tramwajów, które kursują tylko po 
jednym turze, inaczej jednak nie można przeprowadzać ro­
bót. Niezbędnych zresztą dla unowocześnienia trasy na Wi- 
niary. Pierwsze, mocno zużyte szyny są już wymienione, cho 
ciąż pogoda da je się we znaki ekipom torowym Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego.

Około 2.2-kilometrowa trasa otrzymać ma nowe szyny, 
których pary będą też od siebie nieco odsunięte (by można 
tam skierować wagony typu 105N), do września. Wykonaw­
cy starają się jednak każdego dnia trochę wyprzedzić plany 
robót, by termin ów skrócić o kilka lub kilkanaście dni. 
Jeśli to się uda — mieszkańcom Winiar szybciej zapewni się 
lepsze warunki podróżowania tramwajami. Oby zamiar 
udało się urzeczywistnić, (bop)

zakładach. Wszyscy byli już ka­
rani za przestępstwa, popełnione 
z chęci zysku.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał B. Mauczaka na 6 lat i 6 
miesięcy pozbawienia wolności, 
60 00C zł grzywny i utratę praw 
publicznych na 4 lata, A. Jarzę­
bowskiego na 6 lat pozbawienia 
wolności, 50 000 zł grzywny 1 utra­
tę praw na 3 lata (wobec obu 
oskarżonych orzeczona została 
konfiskata ich mienia w całości), 
a P. Kurasia na 2 lata i 6 mie­
sięcy pozbawienia wolności oraz 
30 000 zł grzywny.

Wyrok nie jest prawomocny, 
(ak)

będizie zuchowy festyn lalkarzy, 
w czasie którego zuchy zaprezen­
tują własne teatrzyki. Festyn za­
kończy zabawa oraz korowód lal­
karzy, który przejdzie ulicami 
miasta. Najlepsze drużyny wezmą 
udział w przedstawieniu „Siała 
baba mak”, (bg)

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8.25 A. Vb aldi- 
I Koncert C-cfur; 8.35 Rozmowy 
o filozofii; 9 Wędrujemy z pio­
senką; 9.25 J. Brahms; 10 Przed 
startem na wyższe uczelnie (jęz. 
polski); 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (jęz polski); 
11.30 R. Strauss: Fragm. utworów 
(stereo); 12.0-5 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Jęz’. 
angielski; 13.15 Muzyka rozrywko 
wa: 13.50 Tu Studio Stereo: 14 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo; 14.45 Tańce ludo­
we Grecji; 15.05 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny; 15.50 7 ło­
wieckiego notatnika; ’6.05 Rozmo 
wy o książkach; 16.25 Nauka — 
praktyce; 16.40 Aud. aktualna; 
18.50 Radioexpress; 17 Stereo śpię 
wa G. Łobaszewska; 17.15 Co no­
wego w kulturze: 17.40 Z taśmo­
teki/ spikera; 17.30 Radiowa wi­
tryna poetycka — A. Ogrodow- 
czyk; 18 Poznańscy soliści; 18.25 
Krajobrazy historyczne; 18.40 O 
-zdrowie człowieka; 19 Studium 
wiedzy polityczno-społ.; 19.30 Stu 
dio Stereo zańrasza: 21.20 W Co- 
nover przedstawia; 22.15 Sztuka 
zarządzania; 22.35 W trosce o sio 
wo i treść.

Wiadomości: 6.40, 12. 15, 16, 22.55.
CZWARTEK — PROGRAM I: 

8.05 Przeboje wielkich mistrzów; 
9 05 Muzyczny poranek filmowy; 
10.05 Śpiewaj? polskie chóry stu­
denckie; 10.30 Radiowy TeaU dla 
Dzieci: „Błękitne wyspy” — cz. II; 
10.45 Niezapomniane stronice; „Pa 
łac” — pow.; 11 Studio „Gama”; 
12.10 Muzyka; 12.30 K Prońko 
wczoraj i dziś; 12.50 Notatnik ze 
współczesności — Z. Kucówny'; 
13.20 Koncert muzyki nolskiej; 
14.30 Wierzse W Skuzy; 14.50 Chór 
uniwersytetu Ereter; 15 Kon­
cert życzeń; 16.05 Teatr PR: „Bi 
gos hultajski, czyli szkoła trzpio- 
lów”; 16.47 W klimacie Rega; 17.25 
Człowiek i środowisko — felieton; 
17.30 „Życie codzienne w dawnej 
Polsce — obrzędy rodzinne”; 18 
Przeboje Studia „Gama”; 19.15 
Przy muzyce o snorcie; 20 Jazz 
polski — jazzem światowym; 21.05 
„Portret pisarza — Per Gunnera 
Ecandera”; 21.35 Zielony karna­
wał (cz. I); 23.05 Informacje spor 
tówe; 23.15 Zielony karnawał (cz. 
II).

Wiadomości: 0 01, 1, 2, 3, 4, 5, 
'6, 7, 8, 9. 10, 12.05, 16, 19, 21. 23.

PROGRAM II: 7.35 Dialogi l zbił 
żenią; 8.30 Koncert poranny; 9 
„Zabytki Warszawy” — Leszek Bie 
lański; 9.30 Recital organowy J. 
Jargonia; 10.05 Poezja i muzyka 
— wiersze K. Wierzyńskiego; 10.30 
Gra Polska Ork. Kameralna pod 
dyr. J. Maksymiuka; 11 „Dwa 
brzegi rzeki” — fragm. prozy E. 
Kucharskiego; 11.20 J. Zarębski — 
Kwintet fortep.; 12.05 Nowe na­
grania radiowe; 12.25 C. Monte- 
verdi 1 F. Cavalli — mistrz i jego 
uczeń; 13.24 Teatr PR: ..Ryk by­
łego lwa”; 14.35 Opowieści „Sta­
rego Jakuba” — aud. folklorysiyc? 
nąx 15 Ra* Iowy Teatr dla Mło­
dzieży: „Zielona historia” — wodę 
wil; 15.53 Musicalowe przeboje. 
16.30 Koncert chopinowski ? n 
grań L. Grychtołówny; 17 „Skąd 
ich ród”; 17.30 Koncert polskiej 
muzyki współczesnej; 18.35 Publi 
cystyka zagraniczna: 18.45 Odrwo 
rżenie recitalu klawesynlsty Rug- 
giera Gerlina: 20.30 Ork. Cleve

ddpm/yiadamy
Irena B., Lwówek. — Złom sre­

bra kupują sklepy „Jubilera” w 
Poznaniu przy ul. Zwierzynieckiej 

17 1 Kraszewskiego 7. (1883)

I przejażdżki konne, i żaglówkami 
zaproponuje się gościom MTP

Do Poznania na 52 MTP 
przybywają już pierwsi goś 
cie z kraju i zagranicy. Ci, 
którzy zamierzają pozostać w 
mieście targów więcej niż je 
den dzień znajdą możliwość 
wypełnienia sobie wolnego 
czasu. Postarały się o to pla­
cówki turystyczne, zwłaszcza 
zaś Wielkopolskie Przedsię­
biorstwo Turystyczne „Prze­
mysław”.

Poznań można zwiedzić u- 
czestnicząc w ponad 3-godzin 
nym objeździe miasta autoka 
rem w każdy wtorek i piątek 
o godz. 10 lub 16.30. W tych 
terminach autobusy czekają 
na turystów przy ul. Walki

landzka w Filharmonii Narodowej; 
21.50 „Plejada gwiazd” — literac­
ka aud. rozrywkowa; 2/2.50 G. Pier 
luig.i da Palestrina — Miss* Papae 
Marcelli; 23.35 Public, międzynar.; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.20, 
18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Świąteczne 
rytmy; 9 „Pantaleon i wizytant- 
ki” — pow.; 9.10 „Cała jesteś w 
skowronkach” — śpiewają Skaldo­
wie; 9.30 Premiera za niepokój; 
9.50 „Cała jesteś w skowronkach” 
-- gra W. Nahorny; 10 Recital 
organowy Lionela Rogga; 10.30 
Z. Namysłowskiego — spotkania t 
folklorem; 11 Pow. w wyd. dźw. 
— K. Fijałkowski: „Homo divi- 
sus”; 11.30 Zbigniewa Namysłow­
skiego spotkania z tańcem; 12 
„Pani Helena 1 Pan Henryk”; 12.30 
W. A. Mozart: Litaniae Laureta- 
rae KV 195; 13.20 Z. Namysłow­
skiego — spotkania z piosenką; 
14.05 Z nagrań Programu III, 15 
Zatajony artysta; 15.20 Zaprasza­
my do Trójki — nowa płyta Pol­
skich Nagrań; 16 Tomik poezji 
śpiewanej — B. Leśmian: 16.20 
Klasycy inaczej (I); 17 Opowiada 
nia muzyczne: „Podróż Mozarta 
do Pragi” — słuch.; 18.06 Klasycy 
inaczej (II); 18.30 Tomik poezji
śpiewanej — K. I. Gałczyński-. 18.50 
Z Namysłowskiego — spotkania z 
gwiazdami jazzu; 19.25 Opera ty­
godnia — Józef Haydn: „Niewier 
ność oszukana”; 19.50 Pantaleon i 
wlzytanlki — pow.; 20 Studyjne 
spotkanie ześpołu Proool Harum; 
20.40 '„Próba Przybosia” — z udz. 
prof. J. Adamskiego: 21 Musica 
humana: O Lennlnie l Kadłub­
ku: 22.08 Śpiewa M. Grechuta; 
?•’.15 Koncertowe nagrania zesnołu 
Procol Harum; 23 Muza roman- 
t’ ćzna: 23.05 Pieśni nieba 1 ziemi; 
23.45 Między dniem a snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22
PROGRAM IV: 8 „Piosenka o 

kłótni porannej” — zespół „Pod 
Budą”; 8.05 Stereo: Poranek mu­
zyczny: 9 Muzyka i poezja: 10 
Klub Młodych Miłośników Muzy­
ki — Kotącert dla młodzieży pt. 
„Siadami muzyki Chopina”; . 11 
Pomnikowe legendy — „Ogród Sas 
ki”; 11.15 Kaoela B’-aci Melów z 
Gliny: 11.25 Konfrontacje z en­
cyklopedią — Słońce: 1'2.05 Tajem 
nica dawnego Egiptu — aud. z u- 
dzlałem nrof. K. Michałowskiego; 
12.35 „Wino z dzikiej róży" — 
Skaldowie; 12.40 Słynni ludzie w 
anegdocie — A. K. Czartoryski; 
13 Koncert którego nie było; 14 10 
Dźwiękowe wtajemniczenia — Wy 
dry; 14.30 Nowe nagrania radio­
we — J. Godziszewski inferpretu- 
je utworv K. Szymanowskiego; 
15 Teatr PR — Studio Wsnólczes- 
ne „largactil”; 16.05 Studio 839-51; 
17 Stereo: Świat jazzu; 17.30 ..Pusz 

> cza Mariańska i lei mieszkańcy”: 
18 ..Program Wisła” — dyskusje; 
13.20 ..Novl Singers”; 18.30 Pieta 
podpinana — słuch.: 19 F Mendels 
'-obn-Bartholdy: „Sw. Paweł” — 
Oratorium pń. 36: n zo V. Uorc 
Witz w sezonie 1978/1979; 22 20 H

Górecki: Psalm na baryle" 
ńr i ork.

TH WIZ JA f
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8.00 — TTR R rSS Fizyka («.-n

Liryka w piosence 
na koncercie z „Głosem”

W Klubie Mię­
dzynarodowej Pra 
sy i Książki na po 
znańskich Rata­
jach odbył się ko 
lejny koncert z 
„Głosem Wielko­
polskim”. Z reci­
talem piosenkars 
kim wystąpił lau 
reat festiwali 
piosenki stu­
denckiej w Kra­
kowie. poznański 
piosenkarz — Grze 
porz Tomczak. 
Śpiewał on włas­
ne teksty.

Wieczór w „Empiku” miał charakter lirycznego szukania 
tożsamości człowieka. Jak śpiewał bowiem Grzegorz Tom­
czak: , I jeszcze ciągle te same, co wczoraj głupie pyta­
nia i niepokoje — z lustra spogląda na mnie odbicie, ale u 
diabła — czy aby moje?... To nie dowód jeszcze na to ze 
i po nas ktoś zapłacze; — to nie dowód jeszcze na to — że 
gdzie indziej jest inaczej. — To nie dowód jeszcze na to — 
że nadzieja nam zapłatą”, (bran)

Młodych 6. W dniach 9, 11, 13 
i 15 bm. będzie można sko­
rzystać z objazdu miasta w 
cyklu imprez pod hasłem 
„Poznań nocą". Będą to także 
wycieczki autokarowe. Nato­
miast 10 i 16 bm. odbędą się 
imprezy pt. „Poznań z okien 
tramwaju". „Przemysław” 
przygotował też szereg innych 
imprez, takich jak: wyciecz­
ki w okolice Poznania, „Re­
laks w strzelnicy”, przejażdż 
ki konne na Woli, rozgrywki 
na kortach tenisowych, prze­
jażdżki żaglówkami

O szczegółach wszystkich Imprez 
będzie się można dowiedzieć w 
punktach informacji turystycznej.

II) Prąd elektryczny w cie­
czach;

6.30 — TTR. RTSŚ. Chemia (sera. 
II) Białka;

16 25 — NURT — Psychologia: 
„Właściwości wychowania i je 
go konsekwencje”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Ę^n Półka i 

spółka” (kol.);
16.55 — Losowanie Express Lotka 

i Małego Lotka (kol.);
17.05 — „Dom i my” (kol.);
17.20 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.45 — „Skarbiec”.,--- tygodnik bi 

storyczny (kol.);
18.10 — „Dyrektor Rzeczypospoli­

tej Kwidzyńskiej”— film do­
kumentalny;

16.25 — Studio Telewizji Młodych 
(kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Lekarz radzi” — „Plelęg 

nowanie noworodka" (kol.;;
19.05 — „Od Predapie do Marza- 

botto” — film dok. (kol.);
19.30 — Dziennik (koi.);
20.10 — „Być z tobą” — radź, film 

fab. (kol.);
21.45 — „Konkrety” — program 

publicystyczny (kol.);
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny (kol.).

PROGRAM 2

15.35 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — Pomniki pols; ie) 
architektury renesansowej, rcz 
mowv o sztuce <kol ):

16.05 — Sprawy młodych — „Pró­
ba ciśnienia” — film fab. TP 
(kol.);

17.25 — „Sensacje z przeszłości” 
„Tajny dokument tajnej 
misji”;

17.55 — Międzynarodowe mistrzo­
stwa Francji w tenisie Ro- 
land-Garros (kol.);

18.45 — „W Łazienkach” — film 
dok. (kol.);

19.10 — Teleskop:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Wieczór-wiedzy i fan 

tazji” (kol.);
21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Miedzynarodnw’ mityng 

lekkoatletyczny w Ostrawie;

CZWARTEK
PROGRAM 1

9.0(i — Dla dzieci: „Złoto Hunte­
ra" — film fab TV angielskiej, 
ode. 12 pt. „Nieuczciwy sklepi 
karz”, ode. 13 pt. „Znowu ra­
zem” (koi.);

S 55 —' „Estrada folkloru” — wy 
stępy najlepszych polskich 
amatorskich zespołów pieśni i 
tańca (kol.);

1C.25 — „Polskie bitwy” — „Ra­
cławice 1794" — dokument fa­
bularyzowany TP (kol );

II '5 — „Chopin w Dusznikach” — 
reportaż muzyczny. Wyst.: 
Halina Czerny Stefańska i pia­
niści amerykańscy goszczący 
na festiwalu chopinowskim w 
Dbsznkach 1979: James Tocco, 
Michaćl Pont! : Eugene Indjic 
oraz Krystian Zimerman (koi.);

"! _ Dziennik (kol.);
12.30 - „pi-kne glosy” — Jerzy 

Jądczak - progtąm jest prze 
krojem npery „Rigoletto” Giu­
seppe Vę;djego (kol.);

”> - Teatr Telewizji — Adam

Na zdjęciu: solista koncertu w „Empi­
ku" na Ratajach.

Fot. — T. Lejczak

Od 7 do 17 bm. Centrum Informa 
cji Turystycznej \ przy Starym 
Rynku 77 czynne będzie od godz. 
7 do 23. Dodatkowe placówki IT 
utworzono na Dworcu Głównym 
(czynna całą dobę), w hali nr l 
na MTP, pod Rondem Kopernika 
(od 8 do 20) oraz w Porcie Lotni­
czym (8—20).

Wszystkie placówki IT powinny 
być zaopatrzone w rozmaite wy­
dawnictwa turystyczne, dotyczące 
nie tylko Poznania czy Wielko­
polski, ale także innych rejonów 
kraju. Między innymi przygoto­
wano folder „Poznań miasto 
targów i kongresów” obco­
języczny plan imprez kulturalnych 
i turystycznych, foldery o Gnieź­
nie i Lednogórze (także w języ­
kach obcych) oraz „Vademecum 
turystyczne województwa poznan 
skigo”.

Z poczynionych przygotowań 
można wnosić, że wielu przeby­
wających w tych dniach w Po­
znaniu turystów znajdzie dla- sie 
bie odpowiednią rozrywkę pozwą 
lającą poznać nasz region, (c)

Asnyk: „Z pokorą nasze po 
chylamy głowy” (kol.);

13.45 — „Niezwykły lot” — franc 
film fab. (kol.);

15 20 — „Zgadnij kim jestem” — 
teleturniej (kol.);

16.05 — Klub Sześciu Kontynep 
tów — „13 lat wśród Papua­
sów” (kol.);

16.50 — „La Fayette” — francptólm 
fab. (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10'— Teatr Sensacji — Anthony 

Shaffer: „Detektyw” (kol.);
21.25 — „Pegaz” — aktualna publi 

cystyka kulturalna (kol.),
22.10 — Na estradach świata — re 

eital Marie Laforet;
22.55 — Teoria i praktyka — roz­

mowa prof. H Jankowskiego 
z prof. J. Wiatrem (kol.).

PROGRAM 2
11.35 — W starym Kinie — Flip I 

Flap w amer. filmie „Jej oh 
rońcy;

12.40 — Kino „Oko” — kalejdos 
kop filmowy (kol.);

14.10 — „Muzyka z resplrium” - 
program TV CSRS — ucznic 
wie szkół muzycznych wyko 
nają młodzieńcze utwory wiel 
kich mistrzów: Haydna, Mozai 
ta. Smetanv, Chopina (kol.);

14.55— „Estrada folkloru” (kol.); 
DZIEŃ AUTORSKI ANDRZEJA
ŁAPICKIEGO fkol ), w tym;
15 35 — ..Odludki 1 poeta” — sztu 

ka Aleksandra Fredry;
16.20 — Andrzej Łapicki rozmawia 

z Adamem Hanuszkiewiczem:
16.30 — „Rozmyślania przy gole­

niu" — fragment spektaklu;
16 35 — „Mapa pogody” — spek­

takl Teatru Poezji, stanowiący 
interpretacje wierszy Jarosła­
wa Iwaszkiewicza zebranych 
w tomiku pod tym samym ty­
tułem;

16.40 — „Kwiat pomarańczy” - 
miniatura dramatyczna z wczes 
nego okresu' twórczości Jana 
Lechonia;

17.00 — Andrzej Łapicki — w to? 
mowie z Danielem Olbrych­
skim: ■

17 10 — „Skamieniały las” — cz. 2 
widowiska osnutego na tle 
sztuki współczesnego pisarza 
amerykańskiego Roberta Shei 
wooda:

13 „Mapa pogody” — fragment 
programu:

13.05 — Andrzej Łapicki w rozmo 
wie z Gustawem Holoubkiem 

lf 10 — „Warszawianka” — s+ani-' 
sława Wyspiańskiego;

19.00 - Wypowiedź Andrzeja Ła­
pickiego o aktorach i aktor­
stwie;

19.05 —" „w małym domku” — 
fragment dramatu Tadeusza 
Rittnera;

19.20 — 
by

19.30 - 
20.10 —

dy;

„Mapa pogody” — kolej- 
fragmeiii programu;
Dziennik (kol.):
Wypowiedź Andrzeja Waj 

20.20 •Pogarda” — 
na utworze

spektakl 
Albertc,

21

21

15 - \ndrzej Łapicki 
wia z Terzym Gruzą 
Minkie—

39

rozma- 
i Anną

łamsf wo” Ingmara 
PSychelo 

..trójką-giczne 
ta”;

klasycznego

stwa 
land

Mi|0ynarodcwe mistrzo- 
t rancji w tenisie _ Rę.


